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Ner 130. Kraków, 7 Czerwca — Sobota. Kok 1884.
CsHa wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lab z przesyłkę pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t ®  w y n o i i s
no cały rok

Poczta w państwie Austryaekiem  ................................  * ’
„ „ N ie m ie c k ie m ..................................   V i  Vjj i  28 złr-
„ do Włoch, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwąjenry*. urcyt ;

innych państw należących do związku pocztowego . . i m  złr.
P r e n u m e r a t ę  p r i y l m u j e  s t ę  ty U “ » o d  o s t a t n i e g o  dnia w miesiącu. .

pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
Administracji C m m  w Krakowie. - W j .  reklamacyjne nieopiecsętowane nie ptfdlegaią opłaoie 

pocztowei -  U st6w mefrankowanych me przyjmuje sio.
S l ę l i opt***1 <4w  nadsyłanych me zwraca się.

I na kwartał 
6 złr. 

i  7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.
L is t y

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracja „CZASU* w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenamerati) 
księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej.— O gł«»- 
eaenta (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw 
szy raz 10 cnt-, za każdy następny raz po 5 cnt. — Kadestane (na 3 stronnicy dziennika) oa ^  
sca wiersza drukiem drobnym po aO cnt. za każdy raz.— Ilołącienla do „C zasu *  (prospektu, e \l w 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 oeift -  
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się napr»ód nadesłać prze­
kazem pocztowym.— ©głoszenia 1 prenumerato przyjmują: w e  L w o w ie  Ajencya „CZASU* 
w głównym składzie tytoniu Nr. U przy ul. Trybunalskiej L. 4: w  Paryiu wyłącznie p. Adam, kuc  
Clement 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w  Wiedniu pp. Haasenstein 
A Vogler (także w Hamburgu, Frankfuroie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, 
Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, 
M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt A C., w Frankfurcie n. M. tt. L. ilaube tt w.

P

Kraków fi czerwca.

Przegląd Polityczny.
Gzytainy w Polit- Corr.: „Wobec rozmaitych 
mentarzy wywołanych odroczeniem zwołania 
licyjskiegó Sejmu krajowego, jesteśmy w poło­
nin donieść, że ze strony rządu poczyniono już 
szelkie przygotowania do ponownego otwarcia 
ijmu krajowego w  dniu 16vm czerwca, że atoli 

rząd życzeniu wyrażonemu z kompetentnej strony 
z grona reprezentacji kraju, aby Sejm dalej a* 
do września odroczono, do którego życzenia przy­
łączył się także Marszałek G alicyi,  ̂ nie miał po­
wodu w tym wypadku się sprzeciwiać.“

Słowo niskie pisze: „X. biskup Sylwester Sem- 
bratowicz miał w czasie swego ostatniego pobytu 
w Wiedniu posłuchanie u Arcyks. Karola Ludwika 
i złożył w nieobecności Cesarza na jego ręce 
w imieniu kleru ruskiego zapewnienie wierności i 
lojalności. Towarzyszyli mu X. kanonik Dr ełesz 
i X. Dr Teofil Śembratowicz, proboszcz cerkwi 
unickiej imienia św. Barbary w W iedniu.1 ta k t  
ten pozostaje niewątpliwie w związku z deputacyą 
kleru ruskiego, która ma się wybrać 15go b. m. 
do Wiednia dla przedłożenia rezolucji wiecu w spra­
wie klasztorów bazyliańskich, administrowanych 
przez 0 0 .  Jezuitów. X. biskup uprzedził tedy de- 
putacyę, i tem samem zaznaczył , że deputacya 
owa nie reprezentuje całego duchowieństwa ru­
skiego i nie przemawia w tegoż imieniu.

Pod przewodnictwem Cesarza odbyła się przed­
wczoraj konfereneya ministrów, w  której wzięli 
udział członkowie wspólnego ministerstwa. Konfe­
reneya, która trwała przeszło trzy godziny, zaj­
mowała się przedłożeniami, jakie mają być wnie­
sione w delegacyach.

Z Budapesztu donoszą, że z powodu najśwież­
szych krwawych zajść postanowiło ministerstwo 
chwycić się bardzo energicznych środków na dal­
szy przebieg kampanii wyborczej. Między mini­
sterstwem spraw wewnętrznych a peszteńską ko­
mendą jeneralną nastąpiła wymiana not względem  
dostarczenia potrzebnej siły wojskowej.

Sejm kroacki otwarty został wczoraj. Królewski 
reskrypt, odczytany na początku posiedzenia, w y­
raża nadzieję, że reprezentanci narodu „poświęcą 
się swojej pracy ustawodawczej, wskazanej kon- 
stytucyą, z tym duchem umiarkowania i spokoju, 
jaki przystoi tak poważnej i patryotyczpej czyn- 
ności.w Czy się nadzieja ta ziści, przewidzieć trn- 
dno. Chwilowo przynajmniej doprowadzono do 
skutku porozumienie między banem a partyą na­
rodową i stworzono pewną podstawę do zgodnego 
postępowania. Wskutek tego dotychczasowy prezes 
Sejmu Kresticz, który zamierzał złożyć^ swoją go­
dność, zdecydował się jewozę pozostać na tern 
stanowisku. Pierwsze posiedzenie przesz p j 
nie, bo też obrad właściwych na niem nie rozP® 
częto. Dziś dopiero rozpocznie się dys y  
elaboratem komisyi jedenastu. Donoszą, iż na ' 
wienie się bana przypuszczono do Izby otar . 
cza, mimo że tenże, na mocy ostatniej lichwa y, 
jeszcze na przeciąg czterech posiedzeń był wy­
kluczony.

Tak angielskie, jak francuskie i niemieckie 
dzienniki zajmują się ciągle jeszcze artykułem 
Fortnightly Review  ze znakiem G. Podaną wczo* 
rai korespondencyę z Wiednia zamieszczoną w dzien­
niku Temps, można poniekąd uważać za odpowiedź 
ze strony francuskiej na politykę autora artykułu 
G. Nordd. M g .  Z tg  dodaje znów na czele środo­
wego numeru swego następujące uwagi:

Wspomnieliśmy już o artykule Fortnightly Re­
view, zajmującym się zewnętrzną polityką Anglii, 
na którego pnblikacyę przygotowywały już nie­
które dzienniki angielskie, mm jeszcze ogłoszonym  
został, a który Times i inne dzienniki przypisy­
wały Gladstonowi, tak z Powodu znaku G, jak i 
ze względu na treść jego. Gladstone kazał wpraw­
dzie oświadczyć później prze* sekretarza swego
prywatnego że w żadnym związku z ogłoszeniem  prywatnego, ze w JnWjedział się o nim do- 
artykułu nie zostająs i dow z
piero z dziennika Tim es, •> artykułowi temu
wodu nie można przypisywa y
znaczenia dokumentu urzędowego, ■ .
i inne dzienniki zrazu uważały, vskrecvj ap,0
wyniknąć tylko mogło albo z n nje
z m i s t y f i k a c y i ,  a pytama ^ ^ ^ j ^ o w a n i a ,
dyskrecyę, luhJ ) t0 y dą ieS7Cze długo prasę an- 
zajmować zapewne ^  B , wstępnych

s &  *p oT 4: ' S & W ,  &  f o t “
n ig M , w  ca ł«  * tIad!ie „a  t0j 

względu na treść artykułu i miej’8Ce przed do-
„ n ied ysk recy i*  daje p ierw sze ^  ^  4fl p o_
mysłem „mistyfikacji," zdaje s * Z zenie, doda- 
dejrzywa stery rządowe o °_aim0Wać będą
jąc dość znacząco, że tern się Z‘J 
w różnych .kołach. . i .  upa.

Te zaś dzienniki, które skłonniejsze uwa.
trywania w  artykule Fort. Rev. misty y nvvan- 
żaja go za ironiczny, za rodzaj satyry n* ■ ^  
turnicza politykę Gladstona, któraby cha  
cać kość niezgody między mocarstwa w >
kiedy wszvstkie dążą (lo zgody i pokoju-

Jakiemkolwiek jednak było źródło pemienione^o 
artykułu, czy wymkł on z medyskrecyi, jak się 
domyślać zdaje Nordd. A llg Z tg , czy z mistyn- 
kacyi, jak utrzymują mne dzienniki, tyle jednak 
jest pewnem, że skutki ogłoszenia jego zwracają 
sic teraz tak w Anglii, jak zagranicą, przeciw Glad­
stonowi W Berlinie przynajmniej mają mocne 
przekonanie, ze słowa wyrzeczone w artykule 
Fort Rev o ks. Bismarku, jakoby oświadczeniom  
życzliwych jego chęci w żadnym przypadku do­
wierzać nie można, są niezaprzeezeme zdaniem
Gladstona,

Wychodzący w Brukselli organ rosyjski N ord  
pisze, co następuje:

„U publiczności angielskiej zamienia się to już 
prawie w manię, że każde osiedlenie się jakiego­
kolwiek innego mocarstwa w pobliżu swych po­
siadłości poczytuje zaraz za akt przygotowujących 
się kroków nieprzyjacielskich, albo za wyraźne 
naruszenie praw Anglii przysługujących. Taka za­
zdrość podejrzliwa uwydatniła się niedawno z oka- 
zyi spraw tonkińskich i kolonizacyi w Angra Pe- 
quenna. A jednak musi się Anglia oswoić ze sta­
nem rzeczy, który się coraz bardziej wyrabiać za­
czyna. Barbarzyństwu odbierać będzie cyw ilizacja  
z roku na rok coraz więcej terenu. Wszędzie, gdzie 
Anglia wyprzedziła inne mocarstwa, doczeka się 
tam łeb. sąsiedztwa w czasie, który już naprzód 
prawie przewidzieć można. Chcieć się temu sprze- 
ew iaó, albo cboć tylko srożyć się na to , byłoby 
równie bezskutecznym, jak niesłusznem. Angielska 
polityka postąpiłaby sobie daleko właściwiej, żeby 
się zawczasu z temi nieuniknionemi widokami po­
godziła, a w sprawach azyatyckich skłoniła sie 
do uznania zasady, którąśmy niedawno temu w tych 
sformułowali słow ach: Rosya nie ma obowiązku da­
wać Anglii wyjaśnień co do spraw swych w środ­
kowej Azyi, tak, jak n?e ma prawa żądać, aby jej 
Anglia dawała jakiekolwiek objaśnienia w zglę­
dem akcyi swej w  Indyach i w Afganistanie."

Znaczącem je s t , że N ordd. A llg. Ztg podaje, 
w  tej właśnie chwili, poprzedni ustęp z artykułu 
Forda na wydatnem miejscu, nie dodając do niego 
żadnego komentarza.

Poss. Ztg  donosi, że cesarz Wilhelm podpisał 
d. 3go b. m. reskrypt, powołujący następcę tronu 
niemieckiego na prezesa, ks. Bismarka zaś na 
wiceprezesa pruskiej Rady stanu. Jeśli się to po­
twierdzi, będzie dowodem, że kanclerz zdołał usu­
nąć wątpliwości, jakie następcę tronu w  sprawie 
objęcia prezydentury Rady stanu dotąd niepokoiły. 
Ostatecznego załatwienia tej sprawy w myśl ks. 
Bismarka można się było w ostatnich dniach spo­
dziewać po długich naradach następcy tronu z 
HatzfJdem i ciągłej telegraficznej wymiany zdań 
między Berlinem a Friedrichsruhe.

Dzienniki francuskie katolickie, powstają silnie 
na projekt do ustawy rekrutacyjnej i uważają, że 
obowiązek kilkoletniej służby, mający ciężyć w ró­
wnej mierze na klerykach, jak na każdej innej 
osobie, uniemożliwiłby oddawanie się stanowi du­
chownemu, a tem samem obsadzanie probostw. 
Przyjęcie więc odnośnego artykułu uważaćby już 
należało za rozpoczęcie walki z Kościołem.

KORESPONDENCYA „CZASU."
lwów 5 czerwca.

(§§) Bez żadnego daru proroczego można było 
z góry przewidzieć, jaki hałas powstanie w ko- 
ach malkontentów na wiadomość, że po rozwa­

żeniu wszelkich argumentów pro  i contra zgodzo­
no się w końcu na odroczenie Sejmu do jesieni. 
Oczywiście winowajca z góry został upatrzony. 
Wyszło już cokolwiek z mody nazywania wszyst­
kiego intrygą stańczykowską, ale za to weszło 
w modę zwalanie całej odpowiedzialności na Dra 
Grocholskiego. Odroczenie Sejmu — to jego dzieło, 

uonieważ w końcu trudnoby wmówić nawet 
w uprzedzonych, że Dr Grocholski sarn jeden 
umie zawsze i wszystko pokierować na niekorzyść 

wbrew woli kraju, więc tym razem dodano mu 
towarzysza w staraniach około udaremnienia czerw­
cowej sesyi Sejmu. Obok I)ra Grocholskiego w i­
nien jest'także prezydent Izby deputowanych Dr 
Smolka! Zkąd, dlaczego i w jakim celu mieliby 
obaj ci posłowie uknuć spisek przeciw czerwcowej
s e s y i   to się pozostawia domyślności, a raczej
uprzedzeniu czytelników. W tem uprzedzeniu po- 
mieśei się każda insynuacya. Nieuprzedzonym w y­
starczy pewnie zapewnienie, że na odroczenie Sej­
mu do jesieni płożyły się powody przedmiotowe, 
a nie niechęć lub kaprysy osobiste. Najzabawniej 
wyglądają ci hipokryci, którzy przed tygodniem 
jeszcze, gdy sesya czerwcowa zdawała się być 
pewna, załamywali ręce i pytali: na co męczyć 
posłów i marnować tyle pieniędzy, kiedy w ta­
kiej porze sesya płodną być nie może. Nie godzi 
się przecież maltretować w lecie ludzi oddanych 
całą jesień, zimę i wiosnę wytężającym pracom 
i trudom publicznym. W ysyłacie studentów na ko­
lonie wakacyjne, a ludzi steranych wiekiem i pra­
cą chcecie przykuć do krzesła poselskiego w samą 
kanikułę! Ci sami hipokryci załamują i teraz rę­
ce, zawracają i teraz oczami, ale już na inny spo­
sób, bo mówią z uroczystem oburzeniem: nie jest- 
że to crimen publiczny? Odroczenie sejmu stano­
wiło wielką zdobycz polityczną, którą teraz mar 
nuje się dla kaprysu jednostek!

Ale weźmy rzecz pod rozwagę sine ira  et stu­
dio. Odroczenie sesyi sejmowej stanowiło nieza­
wodnie cenną zdobycz polityczną. Przyjęliśmy ją 
z wdzięcznością, chociaż z góry należało się upe­
wnić, że daną będzie możność wyzyskania tej zdo­
byczy wszechstronnie, t. j. że Sejm będzie mógł 
skończyć sesyę w porze wiosennej, w marcu lub 
kwietniu. Stało się jednak inaczej, bo dopiero 
w czerwcu znalazły się dwa gorące tygodnie na 
sesyę. Niezawodnie czerwcowa pora nie stanowi 
elementarnej przeszkody, więc godzono się już i 
na tę ewentualność. Gdyby rząd był powiedział, 
że musi w lipcu zamknąć sesyę z r. 1883, więc 
jeżeli Sejm nie zbierze się w czerwcu, to cała ko­
rzyść odroczenia przepadnie — pewnie wszystkie 
tP ll0wody i w zględy, które dziś zaważyły na 

ali byłyhy musiały ustąpić wobec argumentu, 
żc nie wolno rezygnować z korzyści tak ważnych, 
iakie przedstawia kontynuacya sesyi odroczonej. 
Ależ tego rzad nie powiedział; co więcej pozosta­
wiono w yraźnie możność dokończenia sesyi we wrze­

śniu z temi samemi komisyami, więc salwowano 
w zupełności wszystkie praktyczne korzyści od­
roczenia sesyi. Możnaż z czystem sumieniem powie­
dzieć, że interesa krajowe poniosły ciężki uszczer­
bek przez to, iż nie w  drugiej połowie czerwca 
lub w lipcu, lecz dopiero w połowie września za­
padną uchwały o ustawie służbowej i konkuren­
cyjnej ? A obie te sprawy stanowią, jak poprzednio 
wykazałem, dwie najgrubsze pozycye w  całym re­
manencie ustawodawczym i administracyjnym ze­
szłorocznej sesyi sejmowej. W całym tym rema­
nencie niema zresztą ani jednej —  literalnie ani 
jednej sprawy —  o której możnaby powiedzieć, że 
ucierpi na zwłoce dwumiesięcznej. Nawet owa pe- 
tycya o kolei północnej /k tó r ą  sobie przypomniał 
pewien organ niezadowolony, zupełnie osiągnie 
swój cel. jeżeli we wrześniu dostanie się na po­
rządek dzienny, bo chodzi tu przecież o wska­
zówkę dla Rady państwa, która zbierze się w ka­
żdym razie dopiero po sejmie. W ięc koniec koń­
cem żadnego a żadnego uszczerbku kraj nie po­
niesie. Komu się nie podoba zaniechanie sesyi 
czerwcowej, kto wolałby widzieć Sejm dwa razy 
w roku zebrany, ten chcąc być lojalnym może 
tylko powiedzieć, że kombinacya ta byłaby lepszą 
z powodów politycznych, ale obojętną dla losu 
konkretnych spraw krajowych.

Wreszcie zdecydował się bank austro-węgierski 
zarządzić, aby nasze obligacye krajowe przyjmo- 
wane były tak w jego centralnym zakładzie, jak  
i w filiach do interesu lombardowego. Pierwotnie 
bank austro-węgierski nie chciał tego uczynić, za­
słaniając się tem, że jeszcze obligacye nasze nie 
wyrobiły sobie stałego popytu. Ustępstwo zrobione 
dziś po takim argumencie pierwotnej odmowy ma 
już znaczenie daleko większe. Nietylko bowiem  
wyposaża obligacye nasze w przymiot wpływający 
na kurs korzystnie, lecz nadto stanowi formalne 
świadectwo, że naczelny zakład finansowy mo­
narchii uznał galicyjskie obligacye krajowe za w a­
lor poszukiwany i znajdujący chętnych kupców. 
Na zastaw tych obtigafcyj pożyczać będzie bank 
austro-węgierski 75%  kursowej ceny.

Wiedeń 4 czerwca.

O  Zjazdy i agitacye nie robią polityki, lecz 
niewątpliwie na nią w pływ ają, warunkują jej o- 
broty. Nie może być przeto obojętnym coraz w ię­
kszy ruch, rozwijany przez szeroko rozgałęzioną 
organizacyę niemieckiego Schulvereinu. Na jene- 
ralnym zjeżdzie w Gracu, mimo pozorów legalno­
ści i lojalności, panował i objawiał się patryotyzm 
nie-austryacki, który na towarzyskich zebraniach,nie 
publicznych, wcale się nie krępował i nie w sty­
dził. Tam też odbywały się serdeczne porozumie­
nia z gośćm i, którzy incognito z reichu na owo 
wielkoniemieckie święto przybyli. Żaden dziennik 
o nich nie wspomina, lecz obecność ich jest fak­
tem. Drugim w  związku z tym będącym objawem 
jest kapitulacya Schulvereinu przed antisemityzmem. 
Schoenerer wyprawiał im tam z burszami awantu­
ry, sykał i gwizdał na koryfeuszów lewicy, jednak 
wybrano go do wydziału zarządzającego. Jestto 
skutek wzrostu antisemityzmu, ale zarazem skutek 
wpływów z Niem iec, gdzie tkwią korzenie całej 
agitacyi Schoenerera. Niezaprzeczoną prawdę po­
wiedział autor Socićte de Berlin, że antisemityzm 
jest dzisiaj najprawdziwszem, powszechnem ha­
słem całego narodu niemieckiego, a to tem więcej, 
gdy łączy on się z ruchem socyalistycznym, który 
za sprawą ks. Bismarka ma przejść pod opiekę 
państwa.

Trybunał najwyższy wydał orzeczenie, które za- 
lewne zainteresuje wielu socios doloris w Galicyi, 

a dotąd jest nieznanem i dopiero za kilka dni 
w czasopiśmie prawniczem ogłoszonem będzie.

Wiadomo, że ziemianie w Galicyi, którzy w u- 
biegłej kampanii zbożowej dali się uwieść do gry 
na zwyżkę cen na tutejszej giełdzie zbożowej i 
mącznej, stracili, jak się niestety okazało, kilka 
milionów złr. Niedosyć tego, lecz jeszcze wskutek 
porozsyłanych artykułów DraGallera o niemożno­
ści wyroków sądu giełdowego względem osób, po 
za obrębem giełdy stojących, dali się niefortunnie 
nasi spekulanci namówić do wytoczenia pozwów 
o nieważność zapadłych przeciw nim wyroków i 
wstrzymanie egzekucyjnego ściągania sum przegra­
nych. Pozwy takie i rekursa posypały się jak 
grad z Galicyi. Otóż w zeszłym tygodniu dorę­
czony został wyrok Trybunału najwyższego w tych 
sprawach z dnia fi maja, L. 5359. Kupiec jeden 
z Tarnopola uzyskaj przeciw wiedeńskiemu kup­
cowi wyrok sądu giełdowego przez pośrednictwo 
adwokata Bienenfelda, a sąd krajowy wiedeński 
wyrok (egzekucyę) wykonał. Rekurs przeciw temu 
orzeczeniu odrzucił sąd wyższy, a sąd najwyższy 
potwierdził odrzucenie. Sąd najwyższy orzeka, że 
niema prawa, któreby orzeczenie sądu giełdowego 
poddawało pod rozpoznanie zwykłych sądów, że 
według § 6 organizacyi giełd z 1 kwietnia 1875, 
Nr. 67 D. u. p. od orzeczenia sądu giełdowego ża­
dna apelacya nie jest dopuszczalną, że wniesienie 
skargi prawomocności orzeczenia nie narusza  ̂i 
egzekucyi nie wstrzymuje, że sądy wykonania 
egzekucyi odmówić nie mają prawa. Wynika ztąd, 
że ziemianie nasi, którzy wdali się w k o s z t o w n e  
a beznadziejne procesa przeciw orzeczeniu sądu 
giełdy zbożowej, powinni się z tych procesów co 
prędzej wycofać, gdyż co przegrali, zapłacie muszą.

Sprawy miejskie.
P o s i e d z e n i e  Rady m iejsk ie j  d n ia  5 czerw ca.

Przewodniczy Prezydent Dr W e i g e l .  _
Sekretarz prezydyalny odczytuje nazwiska rad­

ców, którzy nieobecność swą usprawiedliwili, a 
następnie pisma do Rady nadeszłe, między któremi 
wymienić należy pismo p. Amalii Rajchmanówny, 
egzaminowanej nauczycielki Szkół wydziałowych, 
proszące o subwencyę na utrzymanie pensyonatu

żeńskiego dla córek izraelitów, który petentka za­
kłada za zezwoleniem Rady szkolnej krajowej.

Rada udziela jednomiesięcznego urlopu r. m. 
Mirtenbaumowi.

P r e z y d e n t  podaje do wiadomości Rady, iż 
z okazyi zjazdu lekarzy i przyrodników, wysłał 
telegram z życzeniami do prezydyum zjazdu, które 
podziękowało telegraficznie za ten objaw brater 
skiej życzliwości. (Telegram i odpowiedź prezesa 
Szokalskiego podaliśmy już onegdaj). —  Dalej za­
wiadamia Prezydent, iż z okazyi odbyć się mają­
cego w Krakowie Zjazdu imienia Kochanowskiego, 
dyrektor Muzeum Narodowego prosił, ażeby znaj­
dujące się w pokoju poprzedzającym bióro Pre 
zydenta, dwa obrazy Stachowicza, mogły być prze­
niesione na czas Zjazdu do Muzeum Narodowego. 
Życzeniu temu uczynił Prezydent zadość. Obecnie 
zaś przekonać się można, że obiazy te znajdują 
właściwsze pomieszczenie w Muzeum Narodowem, 
aniżeli w pokoju, z którego wzięte zostały, zapy­
tuje więc Rady, czyby nie zgodziła się na poraie 
szczenie czasowe w Muzeum Narodowem tych o- 
brazów, jako własności gminy, z możnością ode­
brania w chwili zachodzącej potrzeby. Rada przy­
zwala. — Poczem oświadcza Prezydent, iż naczel­
nik tutejszej dyrekcyi skarbowej, zapytywał go 
na skutek telegraficznego żądania krajowej dy­
rekcyi skarbu we Lwowie, czy gmina zamierza 
ubiegać się o objęcie na dalsze 3 lata dzierżawy 
akcyzy. Prezydent odpowiedział naturalnie twier­
dząco." Prosi w szakże, ażeby na dzisiejszem już 
posiedzeniu upoważnić go wspólnie z komisyą ak­
cyzową do przedsięwzięcia odpowiednich kroków 
co do objęcia dzierżawy na dalsze 3 lata, dlatego, 
że sprawa ta może będzie musiała być załatwioną 
przed najbliższem posiedzeniem Rady, które za­
pewne nie prędko się odbędzie. Rada daje Pre­
zydentowi żądane upoważnienie. —  Wreszcie komu­
nikuje Prezydent Radzie orzeczenie Rady szkolnej 
krajowej, wystosowane w porozumieniu z W ydzia­
łem krajowym, a roszczące za czas od r. 1876 
do 1882 do gminy pretensyę o zwrot 72,216 złr. 
52 ct., która to kwota wydaną została przez Radę 
szkolną na pensye dla nauczycieli klas równorzę­
dnych, na utrzymanie tych klas, za godziny nad­
obowiązkowe itd., wydatek ten zaś, według orze­
czenia Rady szkolnej, ponosić winna gmina. Pre­
zydent dodaje, że z kwotą, jaką już Rada asygno- 
wała tymczasowo r. b. na pensye dla nauczycieli 
klas równorzędnych, z powodu takiego samego 
sporu, pretensya ta wzrośnie do 100,000 złr. 
blizko.

R. m. prof. Dr Z o l l  wnosi, po gruntownem u- 
motywowaniu. aby dane już Prezydentowi upo­
ważnienie co do załatwienia podobnego sporu, mia­
nowicie co do zwrotu żądanego od gminy 15,000 z%  
Radzie szkolnej krajowej dla tych samych preteir 
gyj( — rozszerzyć i na obecne orzeczenie Rady 
szkolnej. Prezydent zaś może zwołać odnośne sek- 
cye, i sprawa w krótkiej drodze, nie przychodząc 
już przed Radę, załatwiona zostanie.

Wniosek ten przyjmuje Rada jednom yślnie, po 
przemówieniach r. m. Dra S z l a e h t o w s k i e g o  

i  wiceprezydenta Dra S c h m i d t a ,  oraz po obja­
śnieniach P r e z y d e n t a .

Sekretarz odczytuje pismo p. Włodzimierza W i- 
t o w s k i e g o ,  adjunkta techniczno rachunkowego, 
w którem urzędnik ten zawiadamia o swej nomi- 
nacyi na nadinżyniera kolei państwowych gali­
cyjskich, zapewniającej mu lepsze stanowisko i 
przyszłość dla rodziny, i składa w rece Rady swój 
urząd w m agistracie, dziękując Radzie za życzli­
wość i opiekę. Pismo p. W itowskiego przyjmuje 
Rada do wiadomości, i zgadza się na wyrażone 
w niem życzenie, aby już z dniem 30 czerwca 
p. Witowski opuścił służbę miejską.

Prezydent poświęca serdeczne wspomnienie zmar 
emu radcy miejskiemu ś. p. Józefowi Trauczyń- 

skiemu, podnosząc jego gorliwość i pracowitość, 
a Rada przez powstanie z miejsc wyraża cześć 
zmarłemu.

R. m. Dr J o r d a n ,  powołując się na nieszczę 
śliwy wypadek, jaki onegdaj zdarzył się na Ka­
zimierzu, prosi Prezydenta, by polecił komisarzom 
obwodowym oglądnąć stare domy na Kazimierzu 
i przedmieściach, i aby komisarze polecili zarzą­
dzić w tych domach, co potrzebnem się okaże dla 
bezpieczeństwa życia i zdrowia.

P r e z y d e n t  odpowiada, że podobne rewizye 
wykonane bywają peryodycznie, ale w ruinie bę­
dące domy na Kazimierzu niepodobna do stanu 
pożądanego doprowadzić. —  Prezydent przyrzeka 
wszakże wydać na sohotniem posiedzeniu Magi­
stratu odpowiednie polecenia.

R. m. prof. Z o l l  przypomina, że należałoby 
może przyspieszyć ważną sprawę szkoły pływania, 
gdyby niedosyć była rozwiniętą, —  tak, ażeby 
w tym .już roku ten projekt mógł być urzeczywi­
stnionym.

P r e z y d e n t ,  wyjaśniając sprawę, mówi, że pp. 
Norbertanki odmówiły odstąpienia stawów na Zwie­
rzyńcu dla szkoły pływania. Prezydent mówił z dy­
rektorem inżynieryi wojskowej, która urządza 
szkołę pływania za ul. Karmelicką. Według infor- 
macyj, jakie otrzymał od dyrektora inżynieryi, i 
mieszkańcy Krakowa korzystać będą mogli z tej 
pływalni wojskowej, żołnierze bowiem przez zna­
czną część dnia w szkole pływania ćwiczyć się 
nie będą. Gdyby zaś chciano pomieścić szkołę na 
Rudawie, to nie można oznaczyć stałego dla niej 
i dogodnego punktu przed ostatecznem uregulowa­
niem koryta Rudawy.

R. m. prof. Dr D o m a ń s k i ,  zajmujący się gor­
liwie tą sprawą, daje szczegółowe wyjaśnienia, 
z których w ypływ a, że na korzystanie ze szkoły 
wojskowej liczyć nie można, budowa jej bowiem 
prawdopodobnie nie przyjdzie do skutku, zresztą 
stan wody jest tu za niskim, jak również za ni­
ską ciepłota. Mówca oświadcza, iż pilnuje sprawy, 
ale w obec odmowy pp. Norbertanek nieuniknio­
nym jest jakiś czas odwłoki.

Zabiera głos r. m. Dr F . J a k u b o w s k i :
W e wczorajszym Nrze R eform y  znajduje^ się 

sprawozdanie z ostatniego posiedzenia komitetu 
pomnika Mickiewicza, od początku do końca z prawdą

niezgodne, a na wstępie tego sprawozdania czyni 
autor zarzut komitetowi, iż winien pamiętać, że 
to nie on stawia pom nik, lecz cały naród, i że 
przyzwoitość sama w ym agała , aby się komitet 
zjawił w pełnym komplecie na posiedzeniu, na 
którem się znajdował p. W ładysław Mickiewicz, 
syn Adama.

Gdyby chodziło o nieprawdę dotyczącą tylko 
pojedyncze osoby, to możnaby to sprawozdanie 
Reformy pominąć milczeniem, lub wskazać po­
krzywdzonym drogę ustawą określoną.

Lecz sprawozdanie Reform y  dotyczy sprawy 
obchodzącej cały naród, dotyczy całego komitetu, 
a przekręca tak fakta, lub je pomija, by obrady 
przedstawić w  najgorszem świetle.

Należy więc to sprawozdanie Reform y  nie­
zwłocznie sprostować.

W tej mierze muszę przytoczyć, co następuje: 
Otrzymaliśmy zaproszenie od Prezydenta na po­

siedzenie okólnikiem, w którym nawet nie było 
podanem, nad czem będziemy obradować i przy­
szedłszy na posiedzenie, ze zdumieniem zapytywa 
liśmy się nawzajem, po cośmy zostali wezwani.

Komitet nie mógł się zebrać w zupełnym kom­
plecie, bo do niego należą członkowie także z in­
nych miast Galicyi i z innych dzielnic Polski, któ­
rzy nie 'otrzymali zaproszenia na posiedzenie, a 
miejscowi członkowie me stanowią kom itetu, a 
nadto znaczna część ich wyjechała.

Z zagajenia pana Prezydenta dowiedzieliśmy 
s ię , iż mamy obradować nad przyjęciem daru 
z portretów Adama Mickiewicza, tudzież nad nie­
przewidzianym wnioskiem p. Prezydenta, ż e b y  
z w ł o k i  A d a m a  j e s z c z e w  t y m  r o ku  w d z i e ń  
ś m i e r c i  n a  W a w e l  s p r o w a d z i ć ,  jednak w tej 
mierze nic p. Prezydent nie przygotował, ani pro­
gramu nie zaprojektował. Oczywiście, iż wniosek 
ten przedstawiony znienacka bez żadnego przygo 
towania, zadecydowanym być nie mógł, /em  mniej, 
iż w tym celu komitet wyznaczył komisyą, która 
nieprzygotowana na tak nagłe pesiedzeńie, wnio­
sków nie przygotowała, a fundusze na sprowadzenie 
zwłok dotychczas 400 złr. nie przenoszą. Żądając 
odroczenia sprawy, nadmieniłem, iż z funduszów 
przeznaczonych wyraźnie na pomnik, a jeszcze 
nie wystarczających na ten c e l , nie można tak 
znacznej wydawać sumy, jakiej sprowadzenie zwłok 
wymagać będzie. Na uwagę p. W ładysława Mic­
k iew icza , iż prosi, by także sprowadzone były  
zwłoki jego matki, stosownie do woli ojca jego, 
tudzież, iż sprowadzenie zwłok kosztować będzie 
od 4000 do 6000 franków (Dr. J o r d a n :  od 
2000 do 4000 franków), czy od 2000 do 4000  
franków, oświadczyłem wyraźnie, że gdyby rze­
czywiście takiej tylko potrzeba sumy, zgodziłbyup 
się zaraz na jej wyznaczenie, jednak sądzę, iż 
tu nie chodzi tylko* o koszt przewozu, lecz po­
trzeba przygotować grób na W awelu, sarkofag, 
tablicę marmurową, a nadto trzeba urządzić ce­
remoniał odpowiedni do czci wieszcza^ i powa­
gi aktu tego, co wszystko najmniej 15,000 złr. 
kosztować będzie, i przytoczyłem przykłady ko­
sztów przeniesienia zwłok. Zażądałem dalej, aże­
by korzystać z przyjazdu gości do zdrojowisk z in 
nych dzielnic Polski i energicznie poczynić sta­
rania o dalsze składki.

Niezgodnie z prawdą przypisuje sprawozdanie 
Reform y  p. Maryanowi Sokołowskiemu przemó­
wienie tamże podane, bo tenże głosu nie zabierał,

Dyrektor Łuszczkiewicz powoływał się na zw y­
czaj koronowania nowego, a grzebania starego 
króila w  ten sam dzień, przemawiając za odrocze­
niem sprowadzenia zwłok Adama aż do dnia od 
słonięcia pomnika.

Nieprawdą jest, iżbym powoływał się na brak 
porozumienia z kapitułą, aby wymyślać nowe tru­
dności, gdyż o braku porozumienia nawet nie wie­
działem, i o tem nadmienił któryś z członków tej 
komisyi.

Również nieprawdą jest, iżby posiedzenie za 
kończyło się na mojej uwadze, iż obie sprawy, 
t. j. przyjęcie portretów Adama i sprowadzenie 
zwłok jego ma być oddane pod rozstrzygnięcie 
pełniejszego kompletu, gdyż w sprawie przyjęcia 
darów nie zabierałem g ło su , komitet zaś na po­
czątku posiedzenia je przyjął i przez powstanie 
p. W ładysławowi Mickiewiczowi podziękował. Co 
się zaś tyczy sprowadzenia zwłok, to nietylko nie 
oświadczyłem, iż pełniejszy komplet przeciw nie­
mu się oświadczy, co uważam za insynuacya nie­
uczciwą ze strony R e f o r m y sprzeczną z mojem 
przekonaniem i kilkakrotnemi oświadczeniami, ale 
przeciwnie celem stanowczego zadecydowania tej 
sprawy przedstawiłem wniosek, iż p o l e c a  s i ę  
k o m i s y i  w y d e l e g o w a n e j ,  a^by n a  n a j ­
b l i ż s z e m  p o s i e d z e n i u  k o m i t e t u  z d a ł a  
s p r a w ę  z p o r o z u m i e n i a  s i ę  z k a p i t u ł ą  i 
p r z e d s t a w i ł a  p r o g r a m  c e r e m o n i a ł u ,  tu­
d z i e ż  p r o j e k t  k o s z t ó w .

Wniosek ten poparty został przez Dra Szlachtow- 
skiego z poprawką z jego strony, a b y  d e c y z y ą  
k o m i t e t u  p o d d a ć  p o d  z a t w i e r d z e n i e  ra­
d y  m i e j s k i e j  i mój wniosek z taż poprawką 
został przez komitet jednomyślnie przyjęty. N ie­
zgodnie w ięc z prawdą podane w sprawozdaniu 
R eform y, iż komitet rozszedł się bez powzięcia 
żadnej deeyzyi.

Gdy wiec całe sprawozdanie Reform y  jest nie­
zgodne z prawdą i tendencyjnie przekręcone pro­
szę p. Prezydenta, aby je zechciał sprostować.

P r e z y d e n t  nie sądzi, aby jemu zrobiono za­
rzut z umieszczenia w mowie będącego sprawo­
zdania, on bowiem do gazet mc me komńmkuje. 
Nawiasem mówiąc, uderzyło Prezydenta, że w spra­
wozdaniu jest wydrukowane, jakoby prof. Soko­
łowski głos zabierał, kiedy on takowego me żądał, 
a słowa p. Łuszczkiewicza są jemu podsunięte. 
Prezydent nie pamięta tak dokładnie każdego w y­
rażenia mówców, ale w notatach ma szczegóły 
zapisane. Co do wstępu sprawozdania R e fo r m y  
wyjaśnić musi Prezydent, iż p. W ładysław Mickie­
wicz przybył do niego, dziękując, mu za pracę 
w komitecie, oraz prosząc, aby zwołał członków  
miejscowych komitetu pomnika, którym chce ró­
wnież złożyć podziękowanie i ofiarować portrety,
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d o ^ T ^ T ’ P0d?ie.8,0n0 P ° ^ tp ie w a -1  wyrokiem sodo, Lala  i inne. Ś. p-Grudziński ożenił 

X  l l  . a fen tyczności, i w yraża życzenie, L ię w r . 1876 z p . Zofi Misiagiewiczówną. Zacn*
stanił n r z ^ L T  0P glCf n° : ^ 1CZny wy > a łż o n k a  do ostatnich chwil była prawdziwym anio-
dnePi n S l w . temU ZarZ? ° W1’ T  ffi5W em a *a : U m  pocieszycielem znękanego 'chorobą poety.

J & s ą s f t I T t  Ł Ł S en,S £  -  " " f r w - *  * w * .nia j,1 v‘ j  •» . . . ~~~—V. l mn przy AUertfratsa w Wiedniu mieszkający magk
Pan radca Ta^li<fCot najm niejsza wątpliwość. 8ter farmacyi, Dr Wilhelm RudolfIgel, n ie d a w n o ^ -  

w vrnhv K eT  zw raca uwagę, że najstar- puszczony został z zakładu obłąkanych w Bernift 
W schodnich w Prusach U y poniedziałek około godziny 3 nad ranem usłyszeli
dność z artefaktami L iIS łn n n J 1 mieszkańcy domu głośne wyśpiewywanie nabożnych
T O ,  przez I pieśni i ^ i e  k a ^ =

W sekcyi geologii, mineralogii, botaniki i zo-

ze snu zer*
wawszy się złóżek ujrzeli Dra Tgla, ubranego tylko 
w koszulę, przy otwartym oknie, z twarzą i rękami

S  p r o f -
i b a c z e n iu  kom4, t i J zwie™^cPe? ." ,  ^

K r o n ik a  m i e j s c o w a  i z a g r a n i c z n a .
K raków  6 czerwca.

cono nań uwagę, szybko zamknął książkę, przybrał 
postawę patetyczną i rozpoczął nąjprawidłowszy, pra­
wdziwie akademicki wykład —  o szaleństwie, który 
wszystkich słuchaczy, między nimi kilkn w tym do­
mu mieszkających lekarzy wprawił w zdumienie, tyle 
w nim było głębokiej psycbiatryi. Po wykładzie nie- 

v n -  ł j  • z t . . . .  i szczęśliwy prelegent uwiadomił swoich słuchaczy, że
*• ka? 0mk • , • . ,or  b?dz,<\  m,ał W. ko^ e l e  włada 36.876 językami i że do roku nauczy się przy- 

XX. Pijarów w niedzielę f go b. m.) o godzinie 12ej I najmniej tysiąc nowych języków. Oznajmił im dalej, 
w południe piątą z, rzędu konferencyę apologetyczną I że minionej nocv kazano mu zejść na 14.876 sążnł 
„O potrzebie religii dla społeczeństwa.- w głąb ziemi, gdzie sam jeden wykopać musiał 15.8?5
auiT i  • 3r • a °  X anuS ?' ^,nia wcz°rajszeso oetnarów węgla. Zadanie to jest tem trudniejsze do
tr7 sńskiee-n n T ttr tre ^ z a l t" ^  ' °wa™y8twa Ta- spełnienia, że już o 7 godzinie rano musi być ano- rzańskiego, na którem załatwiono następujące sprawy: ™  na wysokoSoi 115.970 metrćw po nad f i rm a m i
1 j uchwalono zbudować altany w doi,me Strążyskiej tern, gdzie go także czeka praca. X n R f i n a  i cię-
Kościeliskiej, tudzież na Skibówce; poprawić drogiU.ka Z L-omnia M »i: „  ■ .

ścieszki ważniejsze w T a tr a c h  zwłaszcza w d o l i n i e  L  • k0pania w??h ma tflk wkśm e poczernionąScieszKi ważniejsze w i atra« n zwlaszcZa w dol nie twarz i ręce, a czernidlo to lost tak silne, że nigdy
, , Kościeliskiej, między Jaszczurówką a Waxmundzka: już zmyć się nie da. W czasie tego opowiadania kil-

domowych, zbudować most na Roztoce. 2) Stosownie do wniosku kakrotnie patrzył na zegarek, przyczera z niesłychaną
-  w szko komisy, administracymej odstąpiono sprawę zbudo- szybkością przytaczał różne kolosalne liczby. ‘ Scena

w łaśnie n^irzebóem 12 « ia it g °  I kiennicach od 8tro^  ^ 7  B rackiej, jakoteż przed I z e 'w s z ^ s t k ió h ^ n ^ "  m z e d m ^ M r ^ a l^ ! ^ ?  I "Z1™  n°T eg° 8tawie ’ ta , r f f a k r a k  cztery godziny, nim nareszcie ulitował« ia su ie  potrzebnem było odroczenie, kom itet b o -11 z nosfrzvp-alnin ńa noiA*n;t.M przeci ■ w szysiu icn  naraz przedmiotów, egzam inem  ro-lpirowym  tegorocznemu wiecowi w Zakopanem, 3) p 0- L ;e ktoś nad nieszezeAliwvm ’i 7, wi«in™u „
wiem  nietylko musi sie  zastanowić t ; 0d„ , rołA k ; l „ ^ P 08tT O ,n1^ na . ^ Ż n i k u  od strony w ,e ży |cz n y m  z k lasy  do klasy, uwzględniając w  nich leconó wykonać pilniejsze roboty w Tatrach I -  • nieszczęśliwym , zawiadomił o wypadkuma-m Knif y lk °  mniSi 8' ę za8tanowić’ kiedy  zwłoki I ratuszowej ‘ W  tym ceh^zatw ie'rfbo s i ^  % k,3Sy T  u."ŁS;,Vul' l“ |,Jc w m ciii lecono wyaonac p iln ie js z e  roooiy w Tatrach gospo-1 policvę, której bez trudności powiodło sie przewieźć
ałożonnn ! E  2  ,cere.ra° niał P r ty ję e ia L ztorys sporządzony przez* urząd budowEictwa m |  a n l ź ^ i n T S m i e r ^  r° ZW°J U“ y8,0Wy UCZni6w danow i kasynowemu p Pyzikowskiemu, który od 22 obłąkanego do szpitala. Dr Igel liczy lat 44, jest ro-

Towarzystwaprzez urząd budownictwa miejskiego pod d. 28 wozu z końmi bez dozoru na torze kolei konnej i za

być przedłożonym Radzie.
P r e z y d e n t  zrzuca jeszcze z siebie 

nie, jakoby nie poddał pod glosowanie .,
Dra F. Jakubowskiego, —  że jeżeli przeniesienie 
zwłok kosztować będzie 2 do 4 tysięcy franków, 
to je można zaraz asygnować. Dr' F. Jakubowski 
był bowiem za odroczeniem uchwały na najbliż 
sze posiedzenie,

Radca Magistratu p. Z a w i ł o  
następne

P r z y p o m n i e n i e  ,  “  “ '™ “  ,S W  N  8«.,eW
względem przeprowadzenia dalszych czynności Uty-j '*_• r  ♦ ^?Fnlacyiną dla prawej I nadzoru nad szkołami dla w łaściwego przestrze-1 sześciu stolarzom partaczom a kilkn fuszerom main nad gankiem dru? ie?° piętra, przeznaczonej także na

t o m y *  do B ady r a i g M ' j . ± " ‘9  *'■  S«- b a n ia  i p ilnow ani, w w ykonyw ania i w W l y c e  ^ ^ 1 ^ ,  ‘ nąlen, wzięci, z ta-
N a posiedzeniu Rady m iejskiej dnia 8 kw ietnia downictwk m ieiskie^n w &  I z  * " k  bn* I powyżej wyłuszczonych zarządzeń i przepisów hy- L an i na grzywnę a jeden na areszt. ®b^ a- p ° niew«ż komórka me jest zaopa-

r  b odczytane zostały nazw iska tycb radców miej- rządzonym ft!i E r ź v Ł  odnE śnf , , r a ja  r ' V ' , -  Profesor Hauffe. b. rektor politechniki, a o b e - | S  Bl  DOP/ d‘°(f ^  targówk, przy-
sk icb , którzy z dniem  15 sierpnia r. b. ustępują I derowiczaj • ^ r" m’ I ,a przedmiotem tym rozwinęła się obszerna I cnie inspektor centralnej komisyi dla przemysłu d o - |maja R:„ n j  r ’ ! z' , °  Jedna z targowek zała-
Z tego urzędu. W  J . d e r o w , ^  _________  |dyskusya. D r Cha upczyński oświadcza, że z pun- mowego, przybył z Wiednia do Krakowa. MÓ on rfe- *'*** - T

ktu w idzenia fizyolog.cznego, traktow anie czvuno-1 ̂ nie, w porozumieniu z członkiem komisyi central- - y 8padła na ganek drug,eg0 pi^tra
i dla Galicyi zachodniej, Prezydentem Weiglem, 
sgulować stosunki krakowskiej Akademii techniczno- 
temysłowej. P. Hauffe łącznie z inspektorem prze-
słowym dla Galicyi i Bukowiny p. Nawratilem i
izydentem miasta wyjechał dziś do Świątnik celem 
patrzenia się na miejscu w sprawie założenia war- 
atu wzorowego ślusarskiego, który to przemysł
Świątnikach jako domowy, jest przez wszystkich | Ośmioletni Wolf Beer Glasberg, syn przekupnia

dla
Że jest zgodną z aktami i statutem.

,cf|G Ul£iyuU< 1 4 / 7 )  7nirp' i • . , . I vi jottuoya. 171 vu r  j v3»rldUL£dj Zu h pUQ“ I IDO

Listę tę odesłała świetna Rada do sekcyi IHciej I dzony S & E S J  k t« widzenia fizyologicznego, traktowanie czynno- cen
i  sprawdzenia. Sekcya przejrzawszy ją, uznała, 98 mftia h 'r «« 7 “ . W u r C1 móz^n przez Pre,e^enta je s t zanadto ogćlnem .lnej dla Galicyi zachodniej, Prezydentem Weiglem I — i~"r u~'1 V  ; u;u““ “*

~ “ - . y . . . .  7 J ^ '  ’ I m a ' a , b ' r - « a  w y b r u k o w a n i e  c h o d n i k ó w  p r z y  R a d z c a  M o t t y  w n o s i ,  b y  s e k c v a  u c h w a l i ł a -  n l l l L , , '  - l T I i ,  • a C  a  T *  > v e g i e m ,  z n a ł  ż k i e  U8z k 0d i e m e .  K o m ó r k ę  w z m i a n k o w a n ą

ulicy Podzamcze i na ułatw ienie przystępu do prze gim nastykę uznać jako przedmie* o S S S k o ^  I P0ifc^ *  zaraz zamkn?,a 1 urządziła  dochodzenie są-
wozu kosztem 971 złr. Na pokrycie w ydatku fodziennv, w  szkołach oraz ^  aby sie s e k ^  o I - « w J !  Óla a , w  • S l  ' n Pt  T fr I P^eciw  właścicielowi domu, jako winne-
tego udziela się kredyt dodatkow y w kwocie 971 świadczyła za zniesieniem m atury i abv ukwalifi a Galicji i Bukowiny p Nawratilem i mu zaniedbania potrzebnych środków bezpieczeństwa,
złr. i poleca sie sekcvi skarbowe! ehmv41„ni« no - 5  l  &b7  nkwahfl-1 Prezydentem mia8ta wyjechał dziś do Świątnik celem tem bardziej, że inne lokalności z n a jd u je  m‘n n«

awie założenia war- poddaszu domu Nr. 3 , wynajęte ubogin
który to przemysł I także nie posiadają odpowiednich podłóg.czasu wniesiono 92 reklamacvi. L „-o * zrewidowany bę-1 Dr Osowicki opowiada, że Poznań w ysłał b y łlw  Świątnikach iako dnmowv ie«t nr-

publiczny dnia 11 maja.
Do zgłaszania reklamacyj wyznaczony został

w myśl § 37 statutu — ! J ------ --—
t, j. do 25 maja 

W ciągu tego 
które i 
chwalę 
biciem 
obwieszczeń 
sprostowano stosownie 

Według § 38 statutu, 
dent miasta przynajmniej 
poczęcirm, a według

. . . .  , I wiktuałów, przebywającego w Londynie, pozostawiony
wydał następującą odezwę: dzisiaj rano z innemi dziećmi bez dozoru w mieszka- 

uroczystego obchodu Wianków“ niu na frzedem - trM d L g na Wo]nj
- zeszłym z inicyatywy Towa- sząc bębnienie przechodzącego wojska, otworzył okno 

“  komitet z współ-h wychyliwszy się na ulicę, spadł na chodnik i na 
, który wszelkich I miejscu życie zakończył. Przybyły Dr Kirschner skon-

bury winny . i ,  o d b ™ .l  f  ■ . »  t a k i e f o ' ^ S S w e j  k ia a ^ T fn K |w iS ”nri“ś » ie #emK‘” oW tr7n 7 % °^  j !“

legentem

-ek V p ra w m 'M eikw n « r ' ki d knr„Th»Wn ^ Pr° f' ® '™ ?rat»:k " ^ zl- i# rerolnnye „ ir L ™

E S r S v n 5 r dt0 h idAa m iejska. We<Hug § 4 i  ewentualnościami.UKfaaa każdym  razem  bliższe przepisy o postępo
waniu przy wyborach.

Prezydent w nosi, aby świetna Rada zatwier-1 Kurkiewicza o n v n i,n » n i. ‘ * * ‘ i. . I - - r - - — ----- , i - " - "  -.„ .o  (im n n u aw ™
dziła dotychczasowy proceder przy wyborach, m i a - 1 I S S - r i S f  ! £  ' - “ U r®8ztT Pa roboty uwzględnione me będą. Co do obowiązkowej nauki 
nowicie: 8 ™„i_T.‘_i 7  1 na Kazimierzu, tu -|hygieny przytacza, iż sami lekarze miedzy sobą

1) wybory m ają się odbywać w  ten spos 
W jednym  dnia tylko jedno kolo wyborcze 
miejskich w ybierało;

2) aby wybory odbyw ały się naprzód 
dwóch oddziałach koła I I I , potem w obydwóch 
oddziałach koła II  a  na ostatek w kole I

3) aby kola wyborcze na dw a oddziały 
lone w jednym  dniu w  oddzielnych miejsci 
b ie ra ły ;

k.ich na uzyskanie potrzebnego funduszu, jak  i w sa-1 pozostawiwszy same dzieci,
 — ----- 1.. wjanków. Zanim ogłoszonym będzie I

komitet upraszając niniejszem I Bepertoar teatralny.o jak  najliczniejsze składki, oznajmia, że datki przyj-

sprawozdawcę

4) aby d la  uniknienia ścisku przy głosowaniu I k°Dserwy porfirowej im i stycznia i cząsiaą  aoaaim ą przeciwwagi na przeciążenie nau -lw a  Rada nowiatowa. Wybrani zostan: r  r e z e s e m I T : F T "
i pośpiechu przv obliczaniu głosów, wyborcy ko- i o i L J gTndn\a 1884 r- p“  ^  m etr kowe młodzieży po szkołach, ale ła tw e ‘i m o ż e b n e  Józef hr M e S k h w i c e  p r e z e s  em Jan bar Ko 7 . c h ó r  męzki wykonany przez amatorów 
»  I W U  i  dwóch miejscach głosować, m U -  *  Poleca się Ma- do przeprow adzenia w życie już  t ^  t  S  ^ p k a  c K l  W y d z i a ł u :  z grupy w i ę k S j L ^ ^ S r ^  ^  PrZed8taWie-
Wicie wyborcy od lit. A do Ł w jednem , a w y h leb v  ta* *nJ a ” *5  ̂ ° ad P°.wy Ż8^  cenę . o stanowcza reform a szkół ze względów hv^ieni- własności Tadeusz Sroczyński,-z grupy miast TJr Sin I '^ y 8ezome-

stycznia I cząstką dodatnią przeciwwagi na przeciążenie nau- wa Rada powiatowa. Wybrani

wicie wyborcy od lit. A do Ł w jednem , a w y fueby" taż ‘ dostewTora" ce n ę ; o I stanowcza reform a szkół ze względów hygieni I własności Tadeusz Sroczyński,-z ^  m ia s t^ fS ta !  m6 W bieŻąCym 8ez0nie-
bory od M do Z w drugiem  miejscu. |}a Drzv naibliźszei wvniani asie ^y p laco n ą  by- cznych przyjdzie do skutku. Inisław Wędkiewicz, z grupy małej własności Adolf w  * • -r

9 S f t f  7 godz,inr h 00 dy8ku L ^ c s s s s j s  LeonardWiśnie- ki * »rMiefL ^ r r i u m r o S ^
« Tra-iFńssSnL' # 1 w n ? ?' **.  w  , kM !W n„wal J i s t e Ł w a s ' - - w - » •  •  » •

stąp iły  do obliczenia głosów, a o ileby tę czyn- P r z v i e to w r e a ^  ^  Der - u  u i W,C* I  W  sebcyi przyrodniczo-rolniczej, obradującej pod I Wydział Rady powiatowej w następujący sposób • Na -  Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
ność do godziny 7 tegoż dnia ukończyć nie m o - L  J.rz>J?to^ re8zclena8 ?Pny w ni08eksekcyi prawni- przewodnictwem p. St. Żółtowskiego, odczytano 26 głosujących wybrano 2 5  głosami m / r , ™  ł k i  a r A ^ T T ,  ty^dzać można codziennie od godziny
gły, takow ą zaraz nazajutrz w godzinach do wy- ^ u J ? ? 1 !8Prar Lzda- T ę Dra w yczerpującą lozpraw ę prof. Boberskiego. z Tar- Gustawa Romera; z a s t ę p c ą  t e Z  DrJ^Włodzimi”  b e z E ł l i ^ ’ Pr0M m6dz,e1’ ŚWiat 1 feryi " " - R e c k i c h
borów przeznaczonych, dokończyły, protokół spisały I mi • i ” . J ana  Scbneidra o oddanie I nopola n .t . „Z araza ziem niaków i środki ku jej zwal- Irza Olszewskiego; c z ł o n k a m i  W vd zi  a ł n  • Ka I Mn/finm T«.k • w u w-." •
i rezultat og łosiły ; P P y 1 Przy }̂ z e n ie  do jego realności 1. 4. dz. ITT. czeniu.“ . . .  I żmierza Miczyńskiego wfcUM*!,“ ] Z "  “] Um..Ka' I ?  , ^ a?hn ^ ? noi-

7 , aby t a , i , y o  w y b o r« . w 
sk ładały  się z trzech przez Radę m iejską dele- do porządku dziennego “ przecbodzi 8,9 S ? *porządku dziennego.

Na tem posiedzenie zakończono.

Czwarty Zjazd 
[ l e k a r z y  I p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h

w Poznania.

gowanych radców m iejskich, dwóch wyborców
przez delegowanych radców przybranych i jedne
go urzędnika Magistratu przez Prezydenta wyzna­
czonego.

Do komisyj pomienionych proponuje Prezydent 
następujących radców:

-  . , . i j J $ o  koła III. 
o d d z i a *. ,T- .BP-^ Baranowski T., Friedlein,

Retioger. ‘ CbęciÓ8kl ’ ^oldgart, Dr I We wtorek w drugim dniu zjazdu, odbyty się
Dla 1 oła u  I liczne posiedzenia sekcyjne. W sekcyi akuszeryi

O d d z i a ł  I. Dr Jakubowski u .n i . i  .  ' j?ynekoiogn,, fctórej przewodniczył prof. Madnro- 
kowski, Mendelsburg; Dr Socback z Kraśnik o porodzie
Gwiazdomorski, Spira. r Pareóskl> przedwczesnym, Dr Jarnatowski demonstrował no-

Dla koła I. wotwór w łożysku, a Dr Jerzykowski odczytał
Od A do Ł. Dr Bobrzyński, Dr Domański Dr korzenia bawełny, jako śro-

Warschauer; od M do Z. Epstein, X. M id o U z , w  s S ^ Z  * • .
Stok mar I sekcyi chem iczno-farm aceutycznej wybrano

W końcu Prezydent oznajmia, że wybory w obu n™, Li!P-°pa z J^ a^ a w y ,  za-
oddzjałach koła III odbędą się  25 czerw ca, t. j. kreU zem  A % rKrakowa’ a 8e-
we Środę, w obu oddziałach koła II 27 czerwca, zajęła 1  26 LT°,Wa-- Sekeya
t. i. w jiiątek, w kole I zaś w poniedziałek dnia słownictwa chemicynao- w  f™ uf a ^n,a zasad
30 czenyca 1884 r. I odczytano dwa r S l  ' t,  w}aś.Q'^ mater? i

R. m. M e n d e l s b u r g  udziału w komisyi przy- ckiego, poczem ucTmilonn^A^inł0^  J ^ ra Sa^'"
jąć nie może, albowiem do W iednia wyjeżdża; — Idnia następnego. 7 dysknsyę do
tiż  samo nie może przyjąć Dr Maciej J a k u  bo w-1 Sekcya psychiatryi hvo-iAr... j  j
s k i z powodu dwugodzinnych przedpołudniowych I i publicznej, wybrała przewodnio^ yCyny S!l  0̂ Te^
wykładów; —  r. m. B i r n b a u m  proponuje, aby I menstocka- a sekretarzem Dra u y 1 P
kolo III oddział 2gi podzielić na dwie części od Iczem Dr Żuliński miał odczyt o n r , ieB 'CZ?  P°*
‘ ................................  -  1 P r z e c i ą ż a n i uA. do Ł. i od M. do Z .; —  r. 

b o w 8 k i wnosi 
? do l j od 2

M. do Z .; —  r. m. Dr. F. J a k u -  n a u k o w e m  w  s z k o ł a c h ,  którego treść i 
, aby  głosowanie trw ało od godz. skusyę nad nim przeprow adzoną, podaiemv ohH« r  
. do 5 ;  —  r. m, F r i e d l e i n  po-• niej, ze względu, iż uwagi taro wypowiedziane

graficzne grobów pogańskich ze szkieletam i na go wł. dóbr, i Jana AałrB . f  „ a 8 r rsze"!.SK!e'  stauracyi zamknięto przez miesiąc c'zerwiec “ 
południe Bałtyku napotykanych." Obszerny swój Łodzią. Z a s t y p c a J c z ł ? n k t w T v V z i a f n '• i ź o n y c h  fw krypcie na
odczyt zakończył referent następującym i wnioska IX. proboszcza OohmprSol* t> A i v  * ‘ I Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce kate- 
m i; I v ^ b i n J ^ ^ ^ f k i e g o  z Podola, Notaryusza Idralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach

1 1  l a  „ _ „ i , „ „ i „ . . , .  I v  8 JienKBa Rittera kupca i właśc. realności, I rolnych od nabożeństw za zgłoszeniem sie do zakrystyi.
n n l L L l  1 hlSt0ryCy germańSCy -n ,e8 ą  \ l  Pr°b08zcza Łomnickiego z Łabowej i Stanisław^ -  D. 5go czerwca przed południem' deszcz Z
upoważnieni uważać za rzecz rozum iejącą się sa- Kurowskiego wł. gruntu z Gabouia. sztą pochmurno; term. od 11-1 doszedł do l7 -0  o!

ą przez się, że groby południow o- ałtyckie, a I Stanisław G r u d z i ń s k i  znany poeta i li- Barometr zwolna się podnosi; o godzinie 7ej rano 
mianowicie popielnice aż do VI w. po Chr. są te n t, zmarły przed dwoma dniami w Warszawie, u- d. 5go stan jego był 738-5 miUim, ferm 13'OC 
germańskie; Irodził b5a w / __ . - . i ________ I

2) owszem, że one są raczej słow iańskie; w _______ J_____ ] a u(v;a
3) ty lko groby kościotrupow e tych okolic m o -|ry i 2 Sokołowskich, ksztldcił się w Kijowie, a na-1berta i Sabiny* 

żnaby uważać za germ ańskie, m ianow icie: stąpnie w uniwersytecie krakowskim. Już na ław ie1 7‘
4) najliczniejsze i najbogatsze z nich w pobliżu uniwersyteckiej dał się poznać jako poeta, ogłaszając 

Bałtyku, zaw ierające bez skrzynek kam iennyeh, poemacik p. t. I d e a l i s t a ,  który powszechną uwagę 
W gołej Ziemi ciała zm arłych ; I zwrócił na siebie i na młodce-o. wipIpa nbipcniacpa-o

Wiadomości artystyczne, literackie 
i  naukowe.

chodzących, trzeba dochodzić, zkąd im jest. I wał Tygodnik Powszechny i na tera stanowisku wy-1 bilety dla pojedynczych osób pozostaną ja k  dotąd’ 
właściwy zwyczaj noszenia zausznic, czy on nie kazał prawdziwe uzdolnienie, pismo to iilustrowa- po 50 c. V ^ J ą >
przyniesiony ze Skandynaw ii. I ne, głównie jemu rozwój swój zawdzięcza. Niestety, -----------------

w ayskusyi, k tó ra  się n aa  tym odczytem wy- choroba piersiowa, której zaród nosił już od lat mło- Wyszedł z pod prasy zeszyt 54 (6 tomu X) S ło - 
wiązała, zdania by  y  podzielone Panowie Bent- dzieńczych, poczęła upominać się o swoje p r a w a .  U «t7. a  geograficznego pol kiego i obejmuje opisy 
kowsk. ! Jażdżew ski tw ierdzą, że różnica w spo- Nie pomogły wyjazdy w góry, do Gleięhenbergu, wre- miejscowości od Lubicz do Lulin. Z obszerniejszych
sobie chowania ciał um artych, a  mianowicie g ro-lszcie  na Podole • ”  * "  1 -----------  niejszycn
by kościotrupowe, 1 "  “  - i “ '
aniżeli groby % ciał 
styi etnologicznej, ii i . , ’’ , • i i ,   I "włwniaj z.«iuainji uaianosro v«p/ orio i ''jvuuj JJUVUUWUj X̂UUJ II, J-ilłUWIUOW, JiUUZ EDIGrZ.
Udowodnić, że groby z ci a opalenia są slowiań-1 celniejszych prac utalentowanego pisarza: PowieJci I stępujący 55 zeszyt Słownika  z dokończeniem litery

l , ’ „„ , . . l i .  i . . ^  |  ulcra ńskie (2 tomy), Marzenia i  piosnki, Urwane L i początkiem Ł wyjdzie z pod prasy d. 1 lipca r b
Prezes Akademii krakowskiej p. Dr Majer \lo- akordy, Wbrew opinii, Afe/eory (dramat), Zuch' '  P '



Czerw o* 1884.

W s t y  < lo  p r z y j a c i e l a

Luduilca Masłowskiego.
Lwów, nakładem  au to ra  1884 r„  str. 87.

(Dokończenie).
Autor od teoryi przechodzi do faktów, od zasad 

do przykładów z naszego życia publicznego i z dzie­
dziny publicystyki.

Rzeczy to nie nowe, zasady sformułowane nie­
dawno temu u nas wielokrotnie — ąi® autor pra­
wdy te zdobywa dziś samodzielnie i daje im ory­
ginalne i indywidualne piętno, znać że do nich 
doszedł na odmiennych drogach, przerywa też ci­
szę, jaka od pewnego czasu zapanowała zwłaszcza 
w obozie konserwatywnym. I nat ®ńż było prze­
dłużać ten bój polemiczny kiedy zasady zo­
stały silnie sformułowane, wytkniętą droga po­
lityczna, postawione zapory w tych niebezpiecznych 
zakrętach, gdzie nasz rydwan polityczny zwykł 
byl spadać w przepaść, kiedy oznaczono gra 
nice, nie powiemy stronnictw w wlaściwem tego 
słowa znaczeniu ale prądów i kierunków opinii. 
Bądź co bądź walka ta często bolesna, nie minę­
ła bez ważnych rezultatów, a fakta dowodzą, że 
tam, gdzie się objawia sumienie kraju i jego wo 
la, przy wyborach, w sejmie, w kole polskiem, 
niezmierną mają przewagę zdrowe, rozważne, za 
elrwawcze żywioły. Inaczej jednak tam, gdzie o 
słówa chodzi, w sferze dziennikarskiej.

Zfąd dziwna powstaje dwoistość prawdziwej i 
pozornej opinii publicznej w Galicyi. Nieznaleść po­
dobnego objawu nigdzie w tym stopniu jak u nas. 
N .F r. Pressa jest wiernym organem usposobień i dą­
żeń lewicy niemieckiej, podobnie każdo z pism 
czeskich stoi w bezpośredniej styczności i jawnej 
solidarności z pewną grupą posłów i ludzi publi­
cznych. W Galicyi jedynie większość dzienników 
prowadzi politykę na swoją rękę w diametralnie 
przeciwnym kierunku do reprezentacyi parlamen­
tarnej kraju, nie krępując się względem na soli­
darność narodową i godność kraju — zamiast sta­
wać w szeregu przeciw obcym żywiołom, wszystkie 
swe pociski zużywa na wojnę domową. Kredyt 
tych pism i wziętość nie upada, choć nikt do nich 
się nie przyznaje, choć czasem wstydliwie im u-
lega. . . .

Stan to anormalny, równie poniżający dla dzien­
nikarstwa. jak często bałamucący pojęcia obcych 
o usposobieniu kraju, gdy biorą za wyraz opinii 
stanowisko dziennikarstwa.

On n’est traki qne par les siens — były reda­
ktor Kury w  a Lwowskiego, w którym witano je­
dnego z dzielnych pogromców wstecznictwa i ser 
wilizmu, dziś piętnuje anarchiczność, podniecaną 
głównie przez dziennikarstwo i przeciwstawia jej 
tę spoistość, na jakiej stoją państwa i narody.

Nie przez co innego, tylko przez anarchię gi­
nęły narody. Nie przez co innego, tylko przez spoi 
Rtnść i poszanowanie władzy przedłużały swój byt 
takie państwa, które już nawet anachronizrem

^„Popatrz na Turcyę, a jeszcze lepiej na Rosyę 
Czemże te 18 milionów Rosyau zdołało ujarzmić 
85 milionów innych narodów i plemion, jeżeli nie 
Rwą cementową spoistością, swą niemal bałwo­
chwalczą czcią władzy ? Czyżby ten kolos utrzy­
mał się 'choćby godzinę, choć _ kwadrans, gdyby­
śmy w jego maszyneryi w miejsce każdego^ Ro- 
syanina, pełnego wad przeróżnych, ale okupujące­
go je nieporównaną solidarnością państwową po­
stawili wszedzie galicyjskiego Polaka, zkąd inąd 
o całe niebo moral niej szego, ale za to przejętego
skłonnością ku anarchii".

Dowodów na nmpoprawność z tej starej, a u- 
padkiem Rzeczypospolitej już przypłaconej choroby 
nie brak w naszem życiu gabcyjs 1 *, .

„Miano u nas u steru kontusz i ~ J
rzucano w nie taksamo biotem, jak rK„prf
ulicznik w  mundur z n ie n a w id z o n e g o  ku o •
Prasa nasza prześcigała się w poniżaniu p s  
sejmu i Koła polskiego z tern większym zap >
im mniej ją  mogła za to konfiskować . ,
rya rządowa. Na władze zaś centralne, jakkolwi 
również polskie, a od Gołuchowskiego czasów o- 
żywione nawet silnym patryotyzmem, pisała to 
wszystko, co przecisnąć się mogło pomiędzy pa­
ragrafy niedołężnej ustawy prasowej, urządziła so­
bie rodzaj formalnego sportu, w którym nagrodę 
zdobywał najbezczelniejszy. Marszałków sejmo­
wych ściągała z prezydyalnego fotelu i stawiała 
z prostymi kolejowymi aferzystami, posłów tarza 
ła w błocie ulicznym, lub ubierała w liberyę mi- 
nistervalnych lokai; a gdy którego życie było tak 
kryształowe, że mu nic zgoła zarzucić nie można 
było, to i wtedy miała jeszcze na niego radę: od- 
. , f a , l a  »  od n f  « * •  .  fachow,  antor

N A D E S Ł A N E ,

ną konkurencyę 
porównywa do wolnej konkurencyi w sferze prze­
mysłowej, która okazała w skutkach, że prowa 
dzi do partactwa w wyrobach i używania pracy 
dzieci: „uważaj, jak na polu dziennikarskiem po­
wtórzył się ten sam objaw. Fabrykanci pod wpły­
wem konkurencyi uciekać się poczęli do angażo­
wania kobiet i dzieci, jako robotnika tańszego; 
wydawcy robią to samo pod godłem Schlecht aber 
billig.

„Pod wpływem konkurencyi poczęli podsłuchi­
wać aspiracye prenumeratorów, nie troszcząc się 
wcale o potrzeby kraju, o jego dobro, ale o icb 
gust. A że zawsze gdy idzie o łiczbę potrzeba obni­
żać poziom, bo niewyksztalceni stanowią większość 
w każdem społeczeństwie, przeto wydawcy szuka­
li dla siebie premii nie w podnoszeniu literackiem, 
socyalnem i politycznem swych pism, ale właśnie 
w dodawaniu im jak najwięcej przyprawy pie­
prznej lub stajennej. Nagrodę zdobywał ten, któ­
ry najlepiej umiał odpowiedzieć żyłce opozycyjnej, 
który anarchiczną skłonność najlepiej ubrał w pa­
triotyczną szatę, który płytką krytykę ulicy zdo­
łał najspieszniej przeobrazić w drukowane słowo. 
Wyścigi między wydawcami na tak pochyłej ró­
wni umiały doprowadzić rychło, bo doprowadzić 
musiały siłą umysłowego ciążenia, do zupełnego wy­
uzdania stylu , do tromtadraeyi w pojęciach i po­
glądach, do kłamstwa w zarzutach, wreszcie do 
paszkwilu i brudnych insynuacyi.“

Niemniej smutną a niestety niemniej prawdziwą 
jest psychologiczna charakterystyka młodzieńca 
oderwanego od studyów i przed czasem postawio­
nego na stanowisku cenzora i kierownika opinii, 
reformatora społeczeństwa.

Tak pochlebne autor poświęca uwagi stanowi­
sku Czasu, który sam jeden z pięciu dzienników 
galicyjskich nie prowadzi wojny z sejmem i z re- 
prezentacyą przez kraj wybraną do Wiednia — 
że nie wypada nam pochwał tych przytaczać. Ale 
i skromność zwłaszcza dzienuikarska ma swoje 
granice, to też opuszczając ocenienie stranowiska 
naszego dziennika nie możemy pominąć ustępu: 
ubocznie Czas dotyczącego.

„Publiczność nie na’ wartość towaru patrzy, ale 
na etykietę. Czasu prenumerować nie chce, gdyż 
w nią wpoiła tromtadracya przekonanie, że w kaź 
dym wyrazie znajdzie ukrytą zdradę. A spożywa 
go codzień w postaci przedruków, przedruków raz 
na dziesięć razy zaopatrzonych w dodatek „ Czas 
donosi" lub do „Czasu piszą." Tu przypomina au­
tor anegdotę o musztardzie wyrabianej w Galicyi, 
ale wysyłanej do Krems, zkąd zaopatrzona w krem- 
ską etykietę powraca do kraju, gdzie publiczność 
opłaciwszy podwójny transport, rozchwytuje towar 
domowy i delektuje się prawdziwą kremską mu 
sztardą.

Kilka kart poświęconych krytyce Gazety Iwow- 
skiefj pomijamy bo zdaniem naszem sąd tu za su­
rowy, zwłaszcza, że jak już gdzie indziej autoro­
wi wytknięto, myli on się, gdy sądzi, że przeciw 
anarchiczności dzienników liberalnych, może skute­
cznie działać organ urzędowy.

Broszura p. Masłowskiego pomijana systema­
tycznie milczeniem dzienników lwowskich i kra­
kowskich — wzbudza niezmierne zajęcie wśród 
tych, którzy przypadkiem wzięli ją  do ręki. Za­
sługuje też, aby nie uległa zwykłemu losowi bro­
szur u nas i nie zatonęła w morzu zapomnienia, 
nie zatonie zaś w nim młody publicysta tak dziel­
nie władający bronią pióra i dobijający się praw­
dy z takim zapałem. L. D.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

* biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu  zbożowym n a  Baran ie  i Kleparzu

dnia 5 i 6 go czerwca h. r.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie, 

wynosił 600 korcy po większej części pszenicy.
Płacono za pszenicę na 237 funtów od 46*— 

do SO*— źłp.; żyto na 227 f. od 35 do 39-— złp.; 
jęczmień na 202 f. od 30*— do 35’— złp.; owies 
na 138 f. o d —*— do — złp.; groch na — 
f 0(j  —  do —•— złp.; proso na 250 funt. od
9 9 .—. do 35*— *łp-

' Dowóz zboża na dzisiejszy targ kleparski był 
nie wielki, nieprzenosił nawet paru tysięcy. Ruch 
i obrót z braku zagranicznych kupców niewielki, 
cena pszenicy i żyta obniżyła

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 9*50 do 10*25 złr.; czerwoną od 9*75 do IU0 0  

złr.; białą od 9*60 do 10*40 złr.; żyto piękne od

dopodobnycb,

jagły od 10*— do 12*50 złr.; tatarka od 8  - 
8  50 złr.; koniczyna czerwona od —'— <1° zlr*

W  s p r a w ie  p r e p a r a tó w  le c * n ic x y e li-
Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnę 

trznych z dnia 14 marca b. r., mocą którego pe­
wne kategorye preparatów leczniczych mogą być 
sprzedawane publiczności tylko na podstawie re­
cept lekarskich, wywołało w kolach aptekarskich 
wielkie niezadowolenie. Z tego powodu odbyła się 
w tym tygodniu w ministerstwie spraw wewnę­
trznych konfereneya, w którei wzięli udział: radca 
dworu Schneider, profesor Vogl, Dr Schneller. 
Dr Ullmann i aptekarze Hellmann, Waldheim i 
Friedrich. Konfereneya ta pod przewodnictwem 
szefa sekcyi Erba doprowadziła do obustronnych 
wyjaśnień, z których wynika, że pp. aptekarze 
zrozumieli wspomniane rozporządzenie mylnie i za- 
stósowali je o wiele ściślej, niż to było zamiarem 
rządu. Zastępcy aptekarzy zgodzili się na wywo­
dy radców sanitarnych; miano to będzie wydane 
nowe rozporządzenie, wyjaśniające niektóre wąt­
pliwe szczegóły dotychczasowych postanowień.

C i ą g n i e n i a  l o s ó w .
W ciągnieniu l o s ó w  p a ń s t w o w e j  p o ż y *  

o r k i  io fc - jry fn y l z  r .  1 3 0 4  odbytem 3 czer­
wca b. r. w Wiedniu wyszły następujące wygra­
ne: ser. 746 Nr. 10 1 150.000 złr., ser. 3048 Nr.
27 20.000 złr., ser. 2987 Nr. 31 10.000 złr., ser.
846 Nr. 96, ser. 2987 Nr. 14 po 5000 złr., ser.
1001 Nr. 51, ser. 2250 Nr. 7 po 2000 złr.. ser.
846 Nr. 75, ser. 1141 Nr. 57, ser, 3236 Nr. 58 
po 1000 złr., ser. 128 Nr. 65, ser. 449 Nr. 28. 
64, ser. 746 Nr. 25, ser. 783 Nr. 4, 40, ser. 846 
Nr. 99, ser. 900 Nr. 74, 78, 95, ser. 964 Nr. 57, 
ser. 1075 Nr. 8 , 10, ser. 1141 Nr. 9, 46, ser. 1245 
Nr. 18, ser. 1488 Nr. 81, 93, ser. 1863 Nr. 45,

ser. 2250 Nr. 77, ser. 2563 Nr. 44, 49, 93,
ser. 2632 Nr. 14, 31, 69, 93, ser. 2694 Nr. 45,
ser. 2739 Nr. 37, 38, 100, ser. 3048 Nr. 46 , 78,
ser. 8236 Nr. 53, ser. 3723, ser. 3856 Nr. 69, ser.
3858 Nr. 18, 28, ser. 3935, ser. 3941 Nr. 94 po 
400 złr. Na wszystkie inne Nra wymienionych 
26 seryj padła najmniejsza wygrana po 2 0 0  złr.

Wypłata wygranych począwszy od 1 września 
b, r, Najbliższe ciągnienie 1 grudnia b. r.

A r ty k u ły  w  d z ia le  „W adesłane" n ie  p o c h o ­
d zą  od  H e d a k c y l.

N A D E S Ł A N E . (1534-1-4)

Echo Muzyczne i Teatralne
Tygodnik Artystyczny

z obszerną i bogatą częścią muzyczną.
W części literackiej i muzycznej ,ECHA“ przyjmują 

udział najwybitniejsze siły tak “polskie jak i zagraniczne;
wiele z nich w „Echu“ tylko drukuje prace swe lub kom- 
pozyeye. „ECHOa podaje: draiiata, komedye. powieści, 
utwory poetyckie, krytyki, rozprawy, studya,_ sprawozda­
nia, życiorysy, portrety, wizerunki. Z powieści ma w tece 
prace “Bolesława Prusa. Jana Zaeharjasiewicza i .T. T. Jeża. 
W dodatku muzycznym: utwory' koncertowe, solowe na 
fortepisu i skrzypce, śpiewy solowe i chóralne,_ utwory 
lżejsze, tańce, wyjątki z oper i operet; a to z najnowszej 
literatury- muzycznej lub utwory w danej chwili interesu­
jące nasz ogół z powodu produkowania ich ua scenie lub 
koncertach.

Komplet „ECHAa o b e j m i e  80 arkuszy t e k s t u ,  100 
i l l uRt r a c y j  i przeszło 60 arkuszy 11 ut.

Cena  p renumera ty  kwar taln ie  rubli 2 z odno­
szeniem do domów;  z p r z e s y ł k ą  z a ś  pocztową 
rubli  2 kop. 50.  . . .  , j  »Abonenci opłacający „Echou do końca roku za dopła- 
ta kopiejek 50, otrzymują album złożone z 6 wielkich (po­
czwórnego gshinetowego formatu) portretów: Modrzejew­
skiej, Patti, Żółkowskiego, Sienkiewicza, Paillerona 1 Boity 
wykonanych w zak'adzie artystycznym Rómmlera 1 Jona- 
sa w Drezuie. — Adres Redakcyi: W a r s z a w a ,  u l i c a  
S e n a to r s k a ,  I I -  _________

NADESŁANE.

, Jflattoniego
7  O I O 7  I C ł  ^ ^  WlllłOWfl c - c i a z i « l  y Jug mułowy
■ ■ ■ ■ ■ ■ i S N  z S 00S M 00R

pod F r a n z e n s b a d e n i .
Zastępuje wygodnie k ą p i e l e  m u ł o w e .  — 

Środek do zrobienia kąpiel i źel az i s tych  i s łonych.
Henryk Mattoni w Franzensbad.

Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach 
wód mineralnych. (1421-2-10)

mĘt* Z n a le z io n ą  lo r y n e tk ę  w  S in i­
k ow i®  p r z y  p r o  c l ę  w  d. sltt m a ja  
b. p. m o ż n a  o d e b r a ć  z a  u d o w o d n ię *  
n ie m  w  b iu r z e  D r u k a r n i  „C za a u ”  
w  K r a k o w ie .

Telegramy własne „Czasu.u

P i l z n o  fi czerwca. Dzisiaj odbyło się posie­
dzenie przedwyborcze w sprawie wyboru posła do 
Sejmu z okręgu wyborczego Pilzno-Dębiea. Obec­
nych 41 wyborców. Dr Władysław Fibicb otrzy­
mał głosów 36, a Jan Kochanowski 3. Dwóch wy­
borców nie głosowało.

P r z e m y ś l  6  czerwca. Zebrało się dziś 31 
wyborców z większych posiadłości okręgów Prze- 
myśl-Jarosław w celu wysłuchania sprawozdania 
z czynności w Radzie państwa posła Kozłowskie­
go. Zgromadzeniu przewodniczył X. Bisknp Stu- 
pnicki.

Poseł Kozłowski, powołując się na krytykę po­
przedniego systemu, charakteryzuje stanowisko rzą 
du, skład stronnictw w parlamencie i mechanizm 
akcyi. Następnie wykazuje poseł działalność swo­
ją  w sprawie indemnizacyi, w sprawie nowelli szkol­
nej, tudzież udział swój w opracowaniu sprawo 
zdania kolei transwersalnej przeciwnego general­
nemu przedsiębiorstwu. Mówca wspomina, iż pod­
niósł kwestyę decentralizacyi kolei w Izbie w re­
plice ministrowi Korbowi, tudzież powołuje się na 
liczne przemowy za nią w Kole polskiem i na spra­
wozdanie swoje o kolejach drugorzędnych. Wyka­
zuje dalej akcyę swą celem reorganizacyi mini- 
steryum, dalej przytacza ustęp sprawozdania swego 
przemawiający za upaństwowieniem kolei półno­
cnej , zaznacza udział swój w komisyi kontroli 
długu państwa dla Galicyi i kończy zapewnieniem, 
że Koło robiło, co mogło, i przestrogą, aby zbyt 
surową krytyką nie zniechęcać młodych pokoleń.

Hr. Koziebrodzki zarzuca, że poseł nie zwoływał 
zgromadzeń wyborców i podnosi ich konieczność, 
a w końcu interpeluje w sprawie języka polskiego 
na kolejach. Poseł Kozłowski w odpowiedzi wy­
kazuje ciągłą łączność z wyborcami, którzy od 
sprawozdania go uwalniali, powołuje się na po­
parcie przez siebie żywiołu polskiego na kolei Łup- 
kowskiej, tudzież na rezolucyą, żądającą polskiego 
języka na kolejach, postawioną przez niego w ko­
misyi kolejowej.

Ks. Adam Sapieha w świetnej mowie wyraża 
uznanie usilnym staraniom posła Kozłowskiego, 
jego odwadze cywilnej i fachowej pracy. Za wszy­
stkich jeden odpowiadać nie może. Mówca podnosi 
usilne starania Koła polskiego i wyświeca sprawę 
noweli szkolnej. Zgromadzenie jednogłośnie uchwala 
na wniosek posła hr. Stefana Zamoyskiego, przy­
jąć do wiadomości sprawozdanie posła Kozłow­
skiego i wyrazić mu wotum zaufania.

W i e d e ń  6  czerwca. O  Wiener A 1 Ig. Ztg po 
daje szczegóły o organizacyi kolei państwowych, 
które zgodne są zupełnie z dawniejszemi już wia­
domościami w tej mierze. W Wiedniu będzie urząd 
centralny z sekeyami, a dla różnych odnóg kole­
jowych urządzone będą naczelne urzędy ruchu. 
Dla Galicyi ustanowione one będą w Krakowie i 
Lwowie.

P o z n a ń  6  czerwca. Grono uczestników Zjazdu 
lekarzy i przyrodników, wybrało się o godzinie 
2 ej z Inowrocławia do Kruszwicy, gdzie zwiedzili 
kościółek i Popielową wieżę; następnie udali się

fiarowcem przez Gopło na Lednicę, gdzie zastali 
icznie zgromadzonych obywateli i włościan. Pod­

czas serdecznego przyjęcia wygłoszono wiele mów 
w imieniu wszystkich stanów społeczeństwa. Po 
zwiedzeniu dawnych ruin, udali się uczestnicy 
Zjazdu końmi do Inowrocławia, skąd o północy 
wyruszyli dalej koleją, unosząc ze sobą najmilsze 
wspomnienia.

B e r l in  6  czerwca. Pogłoski o reskrypcie ce 
sarskim, podług którego baterye polne wzmocnio­
ne być mają nawet w czasach pokojowych do 
sześciu dział, należy przyjmować z wszelką ostro- 
ioodci^i

B e r l in  6  czer. Zgromadzenie delegatów Izb han- 
dlowych uchwaliło wnieść do rady związkowej pe- 
tycyę, żądającą odrzucenia nowego podatku giełdo­
wego, gdyż podatek ten utrudniłby w ten sposób 
ruch handlowy, że znaczenie Niemiec w handlu 
światowym znikłoby zupełnie.

B e r lin  6  czerwca. Ks. Wilhelm z Hanau, syn 
ostatniego elektora heskiego, przeszedł w Paryżu 
na wyznanie katolickie.

B e r l in  6 -go czerwca. Do Germanii donoszą 
z Rzymu o nowem naprężeniu stosunków między 
Watykanem a Berlinem. Zaproponowani przez ku- 
ryę kandydaci na arcybiskupstwo poznańskie zo­
stali przez rząd pruski odrzuceni; na zapropono­
wanych zaś przez rząd pruski kandydatów chce

się Papież dopiero wówczas zgodzić, jeśli Prusy 
oświadczą, co zamierzają jeszcze uczynić dla po­
koju kościelnego, Scbloezer nie chciał złożyć po­
dobnego oświadczenia, a wskutek tego Watykan 
zajął wyczekujące stanowisko,

Telegramy biura koresp.
Wl**«l«*ń 6  czerwca. Gerichtshalle ogłasza de* 

cyzyę Trybunału Najwyższego z okazyi specyał* 
nego wypadku, w którym założono rekurs przeciw 
wykonaniu egzekucyl na podstawie wyroku sądu 
rozjemczego wiedeńskiej giełdy zbożowej, zapa­
dłego na korzyść pewnego kupca galicyjskiego 
przeciw jednej z firm wiedeńskich. W rekursie 
zarzucono rozjemczemu sądowi giełdy brak kom- 
petencyi do orzekania w sprawach spornych, wy­
nikłych z czynności nie na giełdzie zawartych i 
między stronami, które nie są członkami giełdy. 
Otóż we wspomnionej decyzyi orzekł Trybunał 
Najwyższy, że sądy zwyczajne nie są powołane 
do dochodzenia, czy rozjemczy sąd giełdowy jest 
uprawniony do zezwalania na egzekucyę, i że 
skarga nieważności nie wstrzymuje biegu egze- 
kucyi.

W it - d e n  6  czerwca. Król grecai wraz z ro­
dziną przybył tn; poseł grecki przyjmował do­
stojnych gości. Król grecki, zmieniając program 
podróży, wstrzymał wyjazd do Petersburga.

W i e d e ń  6  czerwca. Karol Aigner, urzędnik 
)ierw8zej austryackiej kasy oszczędności, umknął, 
skoro wykryto defraudaeyę 16.000 złr.

B r e j f e n c y a  6  czerwca. Na bankiecie wzniósł 
Czedik pierwszy toast na cześć Cesarza, którego 
Austrya, a dziś szczególnie Przedarulania czczą 
jako protektora wszystkich interesów ekonomicz- 
nech (entuzyastyczne oklaski). Namiestnik wyraził 
nadzieję, że pełna sławy bandera austryacka, któ­
ra dziś po raz pierwszy powiewa na jeziorze bo- 
deńskiem, zajmie i tutaj zasłużone miejsce hono- 
rowe w przyjaznej rywalizacyi z państwami nad* 
brzeżnemi. Marszałek krajowy wzniósł wńród po? 
wszechnego nznania toast na cześć ministra baU' 
dlu, który otrzymać ma telegram 1 podziękową 
niem.

B e r l i n  6  czerwca. Zgromadzenie delegowa­
nych najstarszego handlowego kolegium berlińskie­
go i wielu Izb handlowych uchwaliło wystosować 
do Rady związkowej petycyę, oświadczającą, że 
projekt do ustawy o podatku giełdowym w czte­
rech wainvch punktach nie może być przyjętym.

B a r c e l o n a  6 go czerwca. Maszyna piekielna 
napełniona dynamitem eksplodowała wczoraj na 
promenadzie „Rambla." Jedna osoba została wsku­
tek tego ciężko zranioną, a kilka gmachów uszko­
dzonych. Sprawcy eksplozyi nie wykryto dotąd.

K a r s y l l a  6  czerwca. Pożar zniszczył wielki 
ołtarz w kościele Notre Dame de la Garde, po­
sąg Panny Maryi i wiele innych przedmiotów. — 
Szkoda wynosi przeszło 150,000 fr. .

K a i r  5 czerwca. Cała armia egipska odchodzi 
z Suakimu i Wadihalfa. Trzy okręty angielskie 0 - 
puszczą Aleksandryę, aby wzmocnić załogę Sua­
kimu.

M isz  6  czerwca. Rząd serbski zażądał od rządu 
bułgarskiego zadośćuczynienia w przeciągu trzech 
dni z powodu tolerowania emigrantów serbskich 
na granicy, z powodu napadów band emigrantów 
na terytoryum serbskie i bezprawnego zajęcia po­
sterunku pogranicznej straży serbskiej. Gdyby żą­
danie to pozostało bez skutku, poseł serbski ma 
bezzwłocznie opuścić Bułgaryę.

K u n a .  — Wi edeń  6go czerwca 2 godzina 
30 m. popoŁ — Renta papier. 80*45. — 5°/0 B®Dta 
papier, nieopodal. 95*75. — Renta srebr. 81*30.— 
Renta złota 102*10.— 6*/0 Renta złota węgierska 
122*65. — 4% Renta złota węgierska 91*75. — 
Losy z r. 1860 135*25. — Akcye Banku Austr.
Węg. 859. Akcye kredyt 309*10. — Londyn
122 05. Napoleony 9 67 Lombardy 150*—.
Losy roku 1864 169*—. — Akcye Kolei Karolą 
Ludwika 286*76. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 188 75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch, 
162*—.— Obligacye inaemn. galicyjs. 101*60.—- 
Losy prem. węgierek. 115*60. — Akcye Kolei Ko« 
szycko-Bogum. 149*50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 181*—. — 6 #/0 Listy zast hipot. 101*75. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 99*—. — Akcye kolei Siedmiogr. 177*—. — 
Marki 59 60. — Ruble 122*25. — Dukaty 5 77 

B e r l in  6go czerwca. — Banknoty austryackie 
167*55. — Krótki Wiedeń 167*45. — Krótka War­
szawa 205*70. — Banknoty rosyj. 206*—. — 5 » 
Listy zast. Polskie 62*30. — 4°/0 Listy Likwida. 
Polskie 56*10, — Akoye Kolei Karola Ludwika 
120 75. — Akcye austr. kredytowe 518*50.
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Kurs pieniędzy i papierów pubi.
H r « h ó w  6 czerw. 

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs 
Rubel srebrny obrączkowy . .  .
Marki niemieckie za 1®® mar
Dukat ważny . , .......................*
20-frankówka . • • * ' . * ' '  
Imperyał ważny
Srebro austryackie za 100 zh. . • • *
Kupony srebrne płatne z* 1 .

Listy zastawne i obhgt.
Pożyczka krajowa galicyjBka * *  ̂ _

4 lljtt Pożyczka krajowa gabcyj- • . j  e,jjSyj
5*  Oblig. komunalne galic. ^ n ^ k W  1 e j*
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4ł< zast. Tow. kred. ziems. • •

„ II ein."  r rr. « n :zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 
6̂ 4 „ n banku hipot. . •
6yt Ś* dłużne galic. zakł. włość.
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a m z n t f  z h k i .  w f o s c .  . • ^y_
5<96 zast. gal. zakł. kred. wło. za 10°
5 /  ^  zast. Banku hipote. gal. z prem. '0*

„ „ zwrotne za 40 lat
gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

"za 2fi lat srebrem za 100 z’r. w. a.
zast gal- z. kr. z. w Krakowie zwrot

za 3fi lat, banknot, za 100 złr. w. a.
zast gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat. banknot, za 100 złr. w. a.
5 /  listy zastaw. Król. Pol. z r. 1809 fza 100 rublij 
4 /  listy likwidac. Królestwa Polsk. [za 100 rubli]

Akcye kolejotce i  bankowe.
A kcye kolei Karola Ludwika . po  złr. 200

Lwowsko-Czerniowieokiej „ 900
” Banku hipot. we Lwowie . '. „ 2 0 0
’ Banku gal. dla h. i p. w Kr. „ 200

L osy krajowe.
Losy miasta K rakow a...............................................
IiOsy miasta Stanisławowa |( 22 50

] płacą żądają

122 -  
S 1 60

59 30 
5 70 
9 65 
9 92 

100 — 
99 50

128 50 
1 70 

60 -  
5 80 
9 74 

10 05 
100 -

101 50 
90 50 
96 75

101 -  
92 75 
86 25

100 25
101 50

102 50 
91 50 
97 75

102 50 
94 — 
87 25

101 25
102 50

1100 50 
j 98 25

101 50 
99 25

97 50 99 —

j 97 75 99 —

1 97 50 99 —

100 -  , 
98 - A  

1 86 50‘g

102 — 
99 — 
87 50'"

|! 286 -  
187 -  

| 298 —
II

288 — 
189 -  
304 —

|| 17 50 
22 50

18 50 
24 25

W ie d e ń  6 czerw.
Obligi długu państwa.

4%'/, Renta p a p ie ro w a ...................
4 „  s r e b r n a ........................
41/, „ z ł o t a ...............................
4'/,*/, Losy z rokn 1854 po 250 złr. 
4'/, .  ,  I860 ,  500 ,
4 '/, „ „ 1860 „ 100 ,

* 1864 „ 100 „
,  ,  1864 „ 50 „

Losy Como-Renten...................
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ........................... 10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie......................  .  „
M oraw skie....................... „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z la sk ie ...........................  „ „
Styryjskie ...................
Siedmiogrodzkie . . .  7 '/, „
W ęgierskie....................... „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
W  Oblig. poź. kolei węgierskiej . . 
6> Renta węgierska złota . . . . 
4 li'/" „ „ „ (za Ostbahn)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
ooaen-Credit węgierskie . . 140 * 

austryackie. . 80 * 
Credit-Anstalt dla Ran. i Prz. 100 „ 
r, ” Si * węgierskie . . 200 „ 
Depositen-Bank . . . 200
Escompt-Gesell. niż. austr.’ .’ 500 l 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „ 
Unionbank . . . .  joo
Verkehrsbank ogólny . .’ . 140 * 
Wied. Bankverein . . . .  100 ^

Akcye kolei.
A lb re c h ta ...................  200 złr. bez/
Alf&ld-Fiume . . . .  200 „ 5/

płacą żądają

80 45 80 60
i 81 30 81 45
102 10 102 25
|124 75 125 25
135 25 135 75
144 — 145 ___

169 10 169 50
169 — 169 50
37 -- 40 —

06 50
100 50 101 —

101 25 102 25
105 50 106 50
105 — 106 25
104 50 106 ___

110 — ___ —

104 50 — ___

101 7 102 50
101 75 102 50
101 50 102 50
143 — 143 50
122 70 122 90
102 70 103 - -

112 25 112 75

>37 50 •238 50
109 — 309 25
109 75 310 25
*205 50 206 —

314 —818 —
359 ___ 861
106 10 106 50
148 — 148 50
106 80 107 20

i 61 61 50
|178 25 178 75

Donan-Dampfsch. -Resell.
Elżbiety . . . • • 
Linz-Budweis . . • 
Salzburg-Tyrol . . • 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg 
Lwowsko-Czern.-J assy 
Nordwest austr. . .

.  Lit. B. 
R u d o l f a ...................
Siedmiogrodzka I . -. 
Staats-Eisenb.-Gesell.. 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkowska 

l  Nord-Ost . . *
„ Westb. Stnhlw.

525 złr- 5°/, 
210 ,  .
200 „ „

. 200 „ „
1050 „ „
200 „ „
210 „ „
200 .  „
200 „ r
200 „ „
200 „ ,

. 200 ,  .
■ 200 „ „

200 „ „
200 „ „

■ 200 „ „
■ 200 . .
•200 „ „
•200 „ „

L is ty  zastawne.
6V Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5V Boden-Credit Allg. złotem płatne 
50j  r ., papier. . 32 lat
6°/ Tow kred. krakowskie. . 18 
7% Listy dłużne * . 20
6% Towarz. kred. „ .3 6
ki'? ,, złote
4#/’ CJal. Tow. Kred. ziemsk.

go/0 ” ” I n nowe 37 lat
5% ” Bank. Hipot. lwow. . . .
go/ W łość. r • •
5% Bank anstr.węg- (National.) w a 
5 \  Szlasko-anstr. Bod.-Cred.t-Anstalt 
ki/ 0/ Weff ogól. Bod.-Credit 34 lat
51/’ b* Boden-Credit-Institut . .

P riorytety kolei.
300 złr. 5%

. . .  200 „
Em. 1874_ 200 „ „

Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ /,
E l ż b i e t y ......................I™ » 4 /»/•

Em. 1862 . 300 „ ,

565 -
żądają
566 -
235 25

197 -  
2530 

207 75 
287 -  
149 —
188 25 
181 -
189 75 
180 25
77 -  
17 75 

[149 25 
75 

70 75 
163 25 
172 50

36

Albrechta 
Alfold-Fiume

197 50 
2535 

208 25 
287 50 
149 50 
188 75 
181 50 
190 25 
180 50 
177 50 
318 -  
149 50 
251 25
171 -  
163 75
172 75

122 25 
104 50 
98 — 

100 50 
98 50

92 50 
100 —  

100
ilOl 80

122 60

99
101 50 
99 -

93 50
100 75
100 75
102 10

101 —|101 80 
101 50,102 50

101 75*102 50

99 70 100 10 
99 801100 — 
9 9  —IlOO — 

109 75110 25

Elżbiety Linz-Budweis • 200 złr. 5% 
„ Em. 1870 . . .  200 „ „
„ Em. 1872 . . .  200 „ „
,  Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Epenes. Ram. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb, m. kon. . . 4 /, /,

.  „ wal. austr. . *
„ Mor.-Szlą. lin. 1871/72 5V,
„ Pot. 14 milion. 1882 .
„ Pet. 1872 r. . 100 złr. 6*/,

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ „ Em. 1873 • 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 * „
n  „ 1871 300 „ „

HI „ 1872 300 „ „
Koszycko-Oderb . . . 200
Lwow.-Czer. 1 Em. 1865 300 

n  „ 1867 300
HI „ 1868 300

I IV l  1872 300
Nordwestb. austr. . ■ • 200

„ Lit. B 200 
! E. 1874 200

R u d o l f a .........................*30°
Em. 1869 . • 300
Em. 1872 . . 300
Salzka. gut zł. 300

47,7,
i.

Siedmiogrodzkie I 
Staatseisenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

107 -  
102 —
108 70 
105 25
|105 75 106 -  

90 10

100 75

100 25 
97 50

101 25 
99 40 
99 30

104 20 
,104 —

122 50 
97 75 

187 75

107 50 
102 50 
109 20 
105 75

90 30 

101 25

100 50 
97 80

101 75 
99 80 
99 70

104 50 
104 30

200 „
500 fr.
500 fr.
200 złr. 57” 123 30 

„ 103 30

30/
3% 145 -  145 50

122 75
98 25 

188

Theisbahn-Gesell. .
Weg. gal. Łupków . . 200 

*e „ „ n  Em.. 200
" Nordost . . . .  300 
„ „ zlotem . . 200
„ Westbahn . . . .  200 

Em. 1874 200
Losy.

5 /  Donau-Regnl.
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . • • «
3 /  „ Tureckie . . . • tj. 400
Kredyotwe...........................sir. 100

II 98 75 
ij 97 75 
,| 97 
120 75 
100 25 
100 -

złr. 100 ,115 50 
. 100 127 75

116 -1  
128 — 

Ill5 40'115 70

123 70 
103 60 
99 25 
98 — 
97 35 

121 25

100 50

20 50 
175 50

20 75 
176 -

Clary . . . . .
47. Donau-Dampfsch. . 
Insbruckn . . . . .
Keglewicha...................
Krakowskie . . . . • 
Ofner (miasta Budy) . • 
Pałfy . . . • • • *  
Rudolfa . . . * * •  
Salma . . . - • • *  
Salzburgskie . • • •
St. Genois • • * * *
Stanisław ow skie . . .
4V,7, Tryesteńskie . .
47, *
W aldsteina ...................
Windischgratza . . .

Waluty.
Dukaty t a m f T T I / E l  
20-frankówki . . . .
Imperyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

42
105
20
10V,
10
40
42
10*/,
42

»> 20
42

l» 20
71 105
r 50

21
9 21

marek

L w ó w  5 czerw.
Akcye Banku hip- gaj- 2°° z£* •
57, Listy zast. Tow. kred. ziem .

5V° '  ;  B" - 37-letnie
„ Banku hipot. gal. .

g./‘ * „ „ włość, galie.
57* Obligi indem. gal. 57, podat. 
6% n pożyczki krajowej . .

płacą
41 25 42 25

116 — ___

19 — 19 75
19 — — -w-
17 75 18
44 50 45 _
38 25 88 75
19 — 19 60
55 — 56 ___

23 50 24 70
; 49 — 49 50
! 23 — — —-

68 ___ ___ —
1 28 75 29 25
I 38 60 89 —

i  - a1 5 75 5 77
9 69 9 70
9 95 9 97

12 17 12 22
11 03 11 05
59 65 59 75

{ 122 25 122 75

i 299 303
J 99 80 100 80
; 92 75 94 25
« 99 80 100 80
l! 101 50 102 50

100 70 101 70
! 101ii 50 102 60

W a r s z a w a  5 czerw.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
47, Listy likwioacyjne...................

kupon .

rub. kop, rab, kop,

98 75 

87 30
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t (1526)

Za spokój duszy ś. p.

C E C fL II MAŁACHOWSKIEJ
odprawioną będzie

Wotywa żałobna
jako w ósmą rocznicę śmierci,

w poniedziałek d. 9 czeiwa b. r.
o godz. 1 0 ej rano

przed, ołtarzem Pana Jezusa 
to kościele P. Maryi.

Czerwca 1884,

Obicia papierowe|
w najświeższym gnście, od naj­
skromniejszych w cenie 1 8  cnt. 
do najwspanialszych, naśladujące 1 
skórę, kretony, gobeliny i gładkie | 

w różnych kolorach;
ro le ty  do okien,

rozety i ozdoby sufitowe I
naśladujące sztukaterye,

polecają (1364-12-20;

Kutrzeba i Murczyński,
skład fabryczny w Krakowie. 

Wzory  posyłamy na prowincyę 
odwrotną pocztą. 

P o dejm ujem y  H ę  w yk le jan ia  ca ły ch  
p o m ieszk ać  I p o jedynczych  pokoi.

Nagrody pilności. OGŁOSZENIE.
obór książek stósownych na nagrody! —■

Eąpiele starczano
W KRZESZOWICACH

otwarte zostaną z dniem 1 czerwca 1884 r.

Wszelkich informacyj co do wynajęcia mieszkań i t. d. 
udziela miejscowa Adm inistracya Z akładu  
kąpielow ego w K rzeszow icach . (1343-10-)

Dobór książek stósownych na nagrody 
w oprawach odpowiednich, obrazki, książki 

do nabożeństwa najtaniej 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ J ó z e f  U a t r a s l e w l c z ,  malarz

w  K rakow ie , u lica  K ru p n ic za  2Vr. 3 ,

Towarzystwo Zaliczko
-■ - — , « e  w Yowjm T a r g u  poszu 

Dra WŁADYSŁAWA II ILKOWSKI EGO knje urzędnika a względnie likw t
w KRAKOWIE. (1530-14) d a f o r a ,  z roczną płacą 600 złr.,, . . .  -

jod Igo lipca b. r. jpodejmuje się w s z e l k i c h  r o b ó t  w zakres m a l a r s t w a  wchodzących,

posiadający wyższe wykształcenie, z porządnej z g ł o s i ć m alow an ia  kościo łów  pokoi szyldów , o raz la k ie ro w an ia  i pokostow an ia  drzw i 
i przyzwoitej t.m ilii, w młodym wieku, włada-1 f  i • . ?  f  o w a r z y - 1  (1538-2-12; i okien , ta k  w  m iejscu  ja k  i n a  prow incyi,
jacy  językiem niemieckim i francuskim obezna-1 8*w a  z  z a łą c z e ń ,e m  Ś w ia d e c tw  k w a - l --------------- — —   ............. ......_ _ .............. ......................................................

a‘Ś A ™ ’ l lifikac« “y(:h .* 4wiadect»r d«tychcza

Dr. W. Kretowicz
ordynuje w sezonie tegorocznym jak w ro­
ku zeszłym w Karlsbadzie. Mieszka : 
Kaiserstrasse „zur Stadt Warschau“.
____________  (1353-6-6)

Panienki lub starsze 
osoby,

życzące sobie uczyć się kroju podług najlepszegi 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępnemi 

warunkami, mogę pobierać lekcya. 
RYNEK Nr. 4 Ilgie piętro, wejście od kościoła 

N. P. Maryi (dawniej ul. Krupnicza Nr. 8). 
Tamże dostać można fasonów podług najśwież 

szej mody z papieru lub organtyny. (166-74) 
Tamże p otraeltn e  są  n a ty ch m ia st p an  

n y uzdolnione w szyciu i krawiecczyżnie.

W eyla sto łek  kąpielo  
wy tlo ogrzania jest naj- 
iraktyczniejszym p r z y r z ą d e m  
:ąpieIowym na wieś. Za 3 cnt. 

można mieć ciepłą kąpiel. Do­
tychczas sprzedano 7 0 0 0  s it .  
Cenniki darmo. Także na częś 

clowe spłaty. Ł. W ey l, posiadacz c. k. 
przywileju w W i e d n i u ,  Kiirnthnerring Nr. 17. 
W onny kąpiel, tlo ogrzania, przyrzą* 
óy natryskow e, lodow nie i t. ll. P rze­
sy łka na  prowincyę op ła t. (1514 2-30,

nej familii Bliższa wiadomość pod lit. 
sta restante Ta r n ó w . H. po 

(1529-1-2)

T ylko  3  z ł r .
300 tuzinów k o b ie r c ó w  w przepysznych tu­
reckich i szkockich, różnokolorowych wzor. oh, 
2 metry d ug'o, 1% metra szerokie, muszą być 

It najszybciej usun.ęte i kosztuje sztuka tylko 
*  zb .  z ocleniem za nadesłaniem lub zalicz 
Odpowiednie do tego d y w a n ik i p rzed  łó ż  
k o ,  para a  z łr . (1433)

Adolf Som m erfeld  w Dreźnie.
— I; Poleca się bardzo odprzedają ym. i I-

Zarząd dóbr Szerzyny,
poczta B i e c z ,  potrzebuje za■ 
raz lub od Igo lipca b. r. 
ekonom a do dwóch folwarków 
i r z ą d c y  do trzech folwarków.- 
W otrzymania posady uwzględnione 
być mogą jedynie [świadectwa dłu 
goletniej, pracą, energią i uczciwoś­
cią u jednego służbodawcy odzna­
czającej się służby. — Odpisy świa-

sowego zajęcia.
Słuchacze kursu rachunkowości, 

lub też praktycznie z manipulacyą 
w kasie zaliczkowej obeznani, mają 
pierwszeństwo. (1465-3-3)

J. Goldfinger, dyrektor.

wzorowy, żonaty, 
stoletnią praktyką, z dobre-1Ekonom

mi świadectwami i listami polecającemi, 
poszukuje posady od 1 lipca b. r. Adres: 
A. poste restante Jas ł o ,  (1513-2-3)

i n b j e k t  chlubnemi świa-1
dectwami, poszukuje umieszczenia od Igo 
sierpnia b. r. w handlu korzennym lub też 
mięszanym. — Zgłoszenia pod lit. A. B. I 
poste restante R o p c z y c e .  (1510 3 -4 )

Apteka w Krakowie
Iw Rynku głównym, j e s t  Z w o l  

dectw nie będą odsyłane, ani o d p o - l? ,^  r ę K l  <lO S p r z e d a n i a .
wiedź wymagałoś. ( 1457-3-3)1 ?  ! f.z^ cllTĴ ,arun^ ^  } wy ja*pień u-

I dzieli p. Wiktor Wojciechowski, u rzę­
dnik szpitala św. D ucha w K rakow ie. I

(1446-3 3) 1

WAzki dzitcim £od[złr

(822-10 19)

F ib r y k a  w óz-1 
ków d z J ic ln . i 
weltcyptdśw 
L. B iu m a n n i , 
W ita  IX. W ih -

 ___  r l n g e r i t r  59.
c. 50 wzwyż. Moje wó ki 

.................. jk

p c x x x x x r ;

T H U S  K A W I E €
(stacya pocztowa i  telegraficzna).

O tw a rc ie  po ry  k ąp ie low ej d n ia  I c z e r w c a .
Od trzech lat znowu w polskich rękach zostające, a
znane od dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej, szczególniej w  
cierpieniach reumatycznych, silne wody siarczane i solanki 
do kąpieli (źródła: Stanisława, Ferdynanda, E d w a r d a )  oraz 
słono-gorzkie, rozwalniające i moczopędne zdroje do picia ( M a r y l ,  
Bronisławy, Zofii i tak zwany zdrój „Nafty); borowina że- 

lazista i muł słono-siarkowy do kąpieli.
L ic z b a  k ąp ie l i  w y d a n y c h  w ro k u  1 8 8 3 :  2 0 ,0 0 0 .

Nowe zupełnie łazienki o 60 wytwornie urządzonych gabinetach, 
wziewalnia pary słonej i wyciągu igliwia, leczenie elektryczne. Nowe 
wygodnie urządzone pomieszkania z usługą. Kaplica i nabożeństwo w obu 
obrządkach. Kilka restauracyj i cukiernia z czytelnią. Rozmaite rozrywki 
i zebrania towarzyskie wraz z dobrą kapelą. Położenie zdrowe, podgór­
skie. Liczne cieniste przechadzki. Wycieczki w okolicę: do Urycza, Roz- 
hurcza, do żup w Stebniku i Drohobyczu, do kopalni nafy i wosku ziem­
nego w miejscu i Borysławiu. Lekarz zdrojowy Dr. Z. Rleger, radca 
zdrowia ze Lwowa. Apteka i skład wód mineralnych w miejscu. Dla 
ubogich chorych uwolnienie od taksy i zniżenie opłaty za kąpiele za 
wykazaniem się świadectwa ubóstwa, potwierdzonym przez c. k. Staro­
stwo. — Bliższyeh wiadomości udziela i przyjmuje zamówienia na miesz­
kania i powozy do poblizkich stacyj kolejowych „Drohobyczu lub Dro­
hobycz -Truskawiec“ za nadesłaniem zadatku. (1332-7-10)

Zarzad zdrojowy truskgw techi.
K 3 Q 0 £ 3 0 C 3 C 3 Q 0 C g 3 € X  1X X X X X X X X Z X X X X X S  |

R e sz tk i  s u k ie n n e  d o s k o n a ły c h  
m a te ry j  w e łn ia n y c h ,

sprzedajemy po znacznie niższych cenach 
od kosztów wyrobu. Wzorki materyj w do­
wolnych kolorach na wszelkie ubrania z o- 
znaczeniem stałych cen, wysyłamy za nade­
słaniem znaczka pocztow. 5 c. (1504-21-33) 
Skład fabryczny sukien 

zum „Weissen Lammu w Be rni e .

Żelazne taczk i 
ręczne

i kola wozowe
wszelkiego rodzaju.

KAROL M ORGENSTERN & Co.
j fabryka machin dla zakładów gazo* 
I wych, wodnych 1 pompowych 
w  W iedniu , F l in fh au s ,  G a s g a s s e  N. 6.

(1063-9-20)

R o l n i k
teoretycznie wykształcony, posiadający kilkuna- 
stuletnią praktykę, mogący się wykazać ohlubne* 
mi świadectwami, poszukuje "od Igo lipca b. r. 
odpowiedniej swemu zawodowemu wykształceniu 
posady w kraju lub też w Królestwie Polakiem. 

Łaskawe zgłoszenia pod liter. B .  S . poczta 
I n w o w l e e .  (1508-3-3)

Ktoby zechciał pod opiekę ro­
dzicielską powierzyć dziecko 
osobie poważnej — jadącej do 
Rabki — podczas sezonu ką­
pielowego, proszę zgłosić się 

pod Nr. 18 przy ulicy S z p i t a l n e j ,  na 
drugie piętro. (1517-2-2)

P o s a d z k i
różnego rodzaju z drzewa p»rą su­
szonego, sprzedaje po umiarkowa­
nych cenach fabrycznych (15112-8)

Manrycy L angrok,
kantor przy ul. Grodzkiej pod L. 46.

O G Ł O i Z E i m
L.12722.

Wody mineralne Krynickie,
ależące do szczaw żelazistych i ze swnależące do szczaw żelazistych i ze swej 

skuteczności w różnych słabościach po­
wszechnie znane, utrzymują: w CIECHO­
CINKU Gąbczyński ; w HUSIATYNIE 
Friedmann ; w JAROSŁAWIU Wisłocki; 
w KIJOWIE Marcińczyk, Seidl; w KRA­
KOWIE Goldwasser, Hawełka, Wentzl; 

we LWOWIE Goldbaum, Mikolasch, Men- 
drochowitz; w PRZEMYŚLU Kozłowski; 
w TARNOPOLU Jamrogiewicz; w TAR­
NOWIE Traun; w WARSZAWIE Hein­
rich, Lilpopp, Kucharzewski, Ziemieński: 
w WIEDNIU Mattoni, w WILNIE Gru- 

szewski.
Broszury i wyjaśnienia udziela na żąda­

nie bezpłatnie c. k. Z a r z ą d  z d r o j o w y  
w K r y n i c y .  (353-14-24)

Ces. król. uprzyw.

Tapety
MEDAL ZŁOTY NA WYSTAWIE 

POWSZECHNEJ w PARYŻU 1878 roku.

Aparat Gazogene Brieta
nazwany i zabrewetowany,

JEDYNY 
jaki potwierdzo

kolóbkę w po-
rkantów wóz- L   —-
opłit. i darmo, z pierwszych fabryk krajowych i fran 

cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t wy !  
złocone i drewniane, s u f i ty  en relief 

otrzymał świeżo i poleca

Dym został p-zez
AKADEMIE

MEDYCZNĄ.
' l \  pomocą tego 
aparatu, powsze­
chnie znanego o- 
becnie — k a ż d y  
dziś możs w je ­
dnej chwili p rz y .

gotować z har- 
zo małym kosz­

tem WODĘ SAL- 
CERSKĄ i wszel­
kie napoje gazo­
we, jakoto: Vi­
chy, Soda, Li-

moniada gazowa 
i wino musujące 

i t. d.

APARATA
o 1 , 2, 3 , 4 i 6 

butelkach.

PROSZKI
w paczkach, za­

stosowane do 
aparatów 

o 1, 2, 3, 4 i 6 
butelkach.

D o s t a ć  można 
w głównych 

aptekach.

MO,\DOLLOT SYJW,
inżynier fabrykant, 

w P a r y ż u  przy ulicy C h a t e a u - d ’E a u  72. 
W K r a k o w ie  w aptekach pp. TrauozyU-

Skiego, Redyka i Wiszniewskiego. (1170 6-12

L i p t o w s k ą

karpacką bryndzę 
owczam

codziennie świeżo wyrabianą, 
rozsyła fabryka liptowskiej kar­

packiej bryndzy owczej p. f.
F I L I P  P E W N Y

w Lipto S z e n f  Miklos.
Faski V  1*2, 3, 5 j l 0 ,  15, 25, 50 kilo. 
Beczki od loO do 200 kilo po taniej ce­
nie, każdego czasu. (1288-3-3)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

PigiHek roślinnych  Ć M I E
Przepisywane przez lekarzy francuzkich i za­

granicznych od lat 30-'u zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, nie sprawiają rznięcia ani kolek "i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
w łożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej pigułce znajdował się napis C a n  v a in .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (64-19-)

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. 
W .R edjka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie­
go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruchera i u p. 
Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego.

największy skład tapet,
s t or ów  do okien, c e r a t  na meblel 
, i Stoły (1453-83 )

Wilhelma Fenzaj
w Krakow ie, Rynek O. 

Podejmuje się tapetowania miesz­
kań. Próby na żądanie franco.

Z a k ła d  le c z e n ia  zim ną  
woda I żętyca

JAWORZE (ERNSDĆRF)
Beskidów. V. f*odT i « vr rui atonrn l./v1 n!

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pie 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka,

(ierwiastki * &
—---------- ^— , stanowi & 2

dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- a j
— - - - - -  . . .  o — --— ni, należy do rzędu win najzbawienniej-r ©

działających na zdrowie. — Doza zwyczajna: kieliszek po każdem jedzeniu. |  *
M 
<*- n ►>

W‘

nieomylny środek pokrzepiający dli 
szłym wieku. Wybornego smaku,

GALIO. U tC l.H l
BANK HIPOTECZNY

wydaje W6 Lwowie i przez filie
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

1A S Y G N A T Y
KASOWI?

|.&  4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 1 60 11

Każda butelka tego w ina je s t zaopatrzona w  stosow ną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem  :

EXPORTACJA: C18 Prop18 du Yin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France. gp

, */* godziny od staoyi kolei Pół- 
Pora trwa od I maja do końca

u stóp Beskidów, 
nocnej Bielsk. P_. _ „
września. Kierujący lekarz Dr. St' Smoleński 
Wczesne zamówienie mieszkań przyjmuje i nro-1 
spekta przesyła zarząd  dóbr i k ą p ie l i  j a .  
w o rze  (K rnadorf) pod Bielskiem w Szlgzku 
austryackim. (751-8-10)

Świeże czereśnie
w koszykach 5 kilo pocztą opłatnie za zaliczką 
rozsyła podpisany za 1 złr. 40 ct., 
szparagi bardzo dobre . . . .  5 kilo złr. 2-25
groszek zielony w strączkach . 5 „ „ 1-80
sałatę w główkach • . . . .  5 ,  1-50
k a la rep ę ............................................ 5 B ,  i .50
Niezadługo ogórki i nowe ziemniaki. (1479-6-12) 

Luigi Seppenliofer, właściciel dóbr 
w Gorycyi  (G8 rz bei Triest.)

| 2  yy 77 77 UW 71 11

L W Ó W , dnia 7 stycznia 1884 r (837-72-)

D y re k c ja .
( f m in k  nie bidzie , laeony).

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 

iwodowała nas do 
tą nazwą materyi

-   trwanie płótna a
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepsza, najtrwalsza i najtańszą matoryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak Jest 
crsędowó ochronionym, k to  go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno Kin 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 oentym. szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo t  •

a i trwałą
1 sztukę 88 oentym. szerok. na 

pi! ta e  koszule męzkie i dam-a r itie «atunki bieHzny
1 m m r% h ^  ?e?ltym- szerok.! 15 metr. długości na e ixtuk wiel-

kich prześcieradeł

1 aa.,a a r -^ a r i

złr. 7-—

8-50

11-80

12-80

M

Celem przekonani, ”

T i K S S S K  t t

M. Beyer i Sp.
w  K r a k o w ie ,  

S u k i e n n i c e  I i .  1 3  — 1 4 .

Piwo Tenczyńskle.
Z powodu zmian zaprowadzonych w browarze, tak w za­

rządzie jak i w wyrobie piwa, mamy zaszczyt podać do wiado­
mości publicznej, że z dniem \  1>. r .  r o z p o c z ę l i ś m y
nanowo sprzedaż piwa Tenczyńskiego w agencyi przy 
ulicy Szpitalnej pod Ar. 19.

Zarząd browaru.
Objąwszy ponownie po latach ośmiu obowiązki piwowara 

w browarze Tenczyńskim z dniem Yym ltstopfidćl r .  Z., 
mam zaszczyt zawiadomić dawnych łaskawych odbiorców, źe

3 z dniem 1 maja r. b. rozpoczęła się sprzedaż znanej dobroci 
piwa T enczyńskiego na beczki i butelki w Krakowie 
przy ulicy Szpitalnej pod Nr. 19. (1342-8-20)

1$ W e s e l y ,  p iw o w a r  B ro w a ru  T e n c z y ń s k ie g o .

S ó O O O O O O < ) O ó O O O O Q o * a |

mm

< * i n n u N Z ( z i : v i i : .
 ----------

«j1 Otrzymawszy zezwolenie na ładowanie węgli nad Przemazą ^

I. i  Przy pianie Przyski w Prusach, mogę podjąć się przewozu węgli gt 
f pruskich na przestrzeni Wisły do Krakowa i Królestwa polskiego m 

\ J  PO jaknajtańszych cenach lBI

| | Chcący korzystać z mojej oferty, raczą się łaskawie zgło- a
I 810 d0 • (1427-3-4) §

g e n e ra ln e g o  a je n t a  k o p a ln i  w ę g la  i w a p n a  H u g o n a  h r .  H e n k la  I I  
v. D o n n e r s m a rc k  w K a t t o w t c f t c l i ,  w S z l ą z k u  P ru s k im .  ^

Juliusza Katza,

Kąpiele Ober-Salzbrnnn Rarienbad w Czechach.
   I Stacva kolei eeaarza Franeimka W nłnABi-.no! looiołnm. — f — 1 — i—. . , .1 ?(w SZLĄZKU)

»taoya ko le jow a
zdroje (alkaliczne sj
m l e k o  o«l o ś l ic ' — • —- — . ----- / h*‘ m  przecnaazKi, aąpieie, mie­
szkania, iż może zadosyć uczynić wszelkim wymogom. C znane w leczeniu wszelkich chorób przy­
rządów oddechowych i do trawienia, w zołzach, przewlekłych cierpieniach pęcherza, dolegiiwoś 
ciach gośćcowych i hemoroidalnych, nadaje się szczególniej także dla uiedokrewnych i wszelkich 
rekonwalescentów. — Pora wiosenna i jesienna tańsza. — Mieszkania wskaże chetnie k s ią ż ę c y  
z a r z ą d  z d r o jo w y .  [1143-4 8]

Cscionkami Drukarni „Cxasu“.

   P rz e d  fa łs z o w a n ie m  o s trz e g a  s ię . ^
S p rz e d a ż  tylko w z ie lo n ych  z a p ie c z ę to w anych  i n ie b ie sk ic h  e ty k ie to w an y ch  p u d e łk ach .

a s t y l k i  B i l i i i i i k i e
(bilińskie cukierki na n iestraw ność).

Wyborny środek w p a l e n i a  ż o ł a .d k n ,  n l e l y ta c ł l  ż o ł a d k a ,  n i e r e -  
g n l n r n e i n  t r a w i e n i a  wogóle. ^

S k ła d y  w e w ezys tk ich  han d lach  w ó d  m in era ln ych , 
w ap tekach  i  sk ła d a ch  tow arów  a p tekarsk ich .

gyreheya zdrojową w lllllnie (Czechy).

, _ Stacya kolei cesarza Franciszka Józef i w dolinie otoczonej lesistemi górami a otwartćj
X  °d południa (628 m. n. p. m.', zupełnie ochronne położenie, wspaniałe daleko rozci*gające 

S -rogl Prze? *.as KÓcskt, z 3 obszernemi łaźniami do kąpieli mineralnych, mnłowj ch, na- 
lyskowych i gazowych i 7 zdrojami leczniczemi; jest głównym przedstawicielem zimnych alka’i- 

czno-saiimcznych wód leczniczych.
. M r e u z l i r u n n e n  i 1 'e r i l i n a n i l . b r u n n e n ,  najsilniejsze z wszelkich znany, h wód, za- 

?J§cy sol glauberską okazują się szczególnie skuteczne w rozmaitych chorobach przyrządów 
trawienia, przyrządów moczowych, kobiecych organów płciowych, w cierpieniach w latach dojrza­
łości, pizeciw utrndmeninin pożywienia, jak  w gośćcu, stłuczeniu, cukrzycy, itp.

W a l d q n e l l e  uznaną jest w przewlekłych chorobach oddechowych.
K u U o n H q a e U e  działa szczególniej lecząco w przewlekłych nieżyta-h przewodu moczo­

wego ltd. A m b r o m u t-  i k a r o l i n e n b r n n n  ( n a j o t i n t a y  z d r ó j  w  ż e l a z u  w  U le m .  
e z e c h ) ,  są leczniczemi zdrojami czysto żelazistemi K ą p i e l e  m u ł o w e  IT T a rie n b a d z k ie  sa 
najsilmaisza z wszystkich znanych żelazistych kąpieli mułowych
, Mj a»t0 m!l gustownie urządzone hotele i mieszkalne domy, urząd pocztowy, telegrafowy i 

cłowy dobrze zaopatrzoną czytelnię. Codziennie trzy razy koncertu muzyki zdrojowej, często inne 
Koncerta, bale i kółka tańców, codziennie przedstawienia teatralne.

Kaiol cki, ov angiel. i anglikański kościół (także nabożeństwo dysuniskie i szwedzkie) i bożnica.
, , *r " “  ,M* *  m “ J łl k H I,c a  w r z e i n l s .  Rocznie bywa 14C00 (bez wliczenia

turystów i przejeżdżających). Wszelkie inne wody mineralne w halach do picia.
R o z s y ł k ę  wód mineralnych tylko we flaszkach szklannych po % litra, soli zdrojowej, 

wyrabianych z mej pastylek i mułu uskutecznia z a r z a d  k ą p i e l o w y ,  u którego również w 
składach do.tać można darmo opisów.

k ą p i e l o w y  M arlen lia il.
. Składy w I ł  r o k  o ,  v ie  u pp. J .  W e n l z l a .  J ó * .  U o l d n a a e r a ,  AV1I. f t o l d n a a r r a ,
'w  T a r n o w i e  u p. 1%. T r a u m a ,  887-4-4;

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakoamki,


